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W błyskawicznym locie
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•■■(=> Amsterdam, 13 lutego. — Ostatni śmiały wypad lotnictwa niemieckiego do 
wybr Bźy Anglj. i Szkocji doprowadził do unieszkodliwieni!. i zniszczenia nie­
przyjacielskich jemost !'c morskich o łącznym tonażu 15.000 ton._ Faktu tego nie 
jest w stanie zap-zeczyć sam Chamberlain, który śmiał twierdzić, iź tego rodzaju na­
loty ze strony Niemiec są całkowicie niemożliwe.

O, przebiegu tej ostatniej akcji lo jniez-uj, 
skierowanej przeciw uzbrojonym okrętom 
płynącym . konwoju, ukazało się w prasie 
neutralnej obszerne sprawozdanie, _ które 
może stanowić jaku pewnegu rodzaju za­
prze czenie kłamstw angielskich.

W formie niezwykle sensacyjnej podaje
dziennik holendersKi „Telegraff"

sprawozdanie z Aberdeen o tym powaźnjm 
ataku niemieckich eskadr bojowych na u- 
■zbrojone okręty brytyjskie. \V tem sprawo- 

. zdaniu m. iin. czytamy co następuję: _
Niemieckie bombowce dokonały w piąfcea 

■w południe błyskawicznego nalotu na an-
morzu Północ- 

nem. Na chwile przed tem zauważono apa­
raty niemieckie, lecące niedaleko grupy 
wysp prr/,v')r-.';r.żrvcb. Iv;.ianow tie rybacy 
stWierdzili', źo około 2u aparatór bojowych 
W szybkim locie podążyło w nieznanym 
kierunku.

W  kilka minut potem znalazły _ sie one 
Sn “wysokości wybrzeża angielskiego, "w  
Niewielkiej odległości od hrabstwa Yorku, 
gdzie zaatakowały okręty angielskie Mo 
żną pizyjąć pobieżnie, że pod obstrzałem 
bomb, opMSZczonyen przez lotników nie­
mieckich, znalazło 'się koło 15 ( kretów.

Pierwsza informacja, jaką w tej sprawie 
otrzymała admiralicja brytyjska, odnosi­
ła sie do irielKisga pamwe.* angl łskiego 
„Port Darwin" (8.063 t, rej.), nad którym 
przelecieć miały trzy nombowoe, które 
zrzuciły, bomby.

W  nieżwykłem, wprost błyskawicznem 
terapie, nastąpił atak umych, a należących 
do wyprawy samolotów niemieckich na 
pozo^tafe, a należące do konwoju okręty 
anerielskte.

‘-'(■wietrze wypełnił brzęk spadających 
bomb, zaś na okrętach przeżywano chwile

f.oanle hedą musieli pracować.
Przymus pracy na roli.

(= ) Praga, 13 lutego. — 0 9  dnia 1 lute­
go weszło w życie na terenie Protektoratu 
zarządzenie o przymusowem osiedleniu się 
dolno dotychczas krążących po Kraju obo­
zów cygańskich. Na nodstawie tego ^arzą; 
dzenią, cyganie bedą musieli zaniechać 
życia „cygańskiego", wybrać sobją stałe 
miejsce zamieszkania i toć sie uczciwej 
łn-acy, przyczem wolno im wybrać sobie 
dowolną miejsce stałego zamieszkania. 
Głownie mają oni być zatrudnieni w rol­
nictwie tako obotnicy rolni.

Cyganie, którzy nie będą^ chcieli podjąć 
sie żadnej pracy zawodowej, zostaną **<•*■ 
knięci w osobnych obozach pracy. Wifek- 
szość cyganów w zeszłym roku wyemigro­
wała z Czech do Słnwacii i Polski, W  Pol­
sce cyganie wybierali, jak wiadomo swo­
jego „króla", którego „wfadza" rozeiągałń 
sie nad cyganami, zamieszkałymi w by­
łych Czechach, Wegrzech, Polsce i Ru- 
ntunji. W ybói króla ^cygańskiego.'był p o ­
uczony z wielkiemi uroczystościami, któ­

rych charakter dawał aż nazbyt często p >- 
ryód do interwencji policji. Ostatnim kró­
lem cygańskim bwł polski Kwiek.

W  obecnej chwili największe skupienia 
cyganów znaiduja sie w południowych 
Czechach, głównie zaś w południowych 
Morawach i w okolicy Berna. Lićzha cyga­
nów żyjących w morawskiej części Słowa­
cji wynosi ■ kolo 4000. Łatwo sobie w yo­
brazić, że tą gminy,_ w których cyganie 
Wybrali sobie _ obecuie stałe miejsca za­
mieszkania nie ucieszą sie tem zbytnio, 
•'ędn un słodem . ł“ r>» iygańsk!r" jiiż sie 
nieodwołalnie skończyło.

N i“ mpżpj. jednak zanopimąć. Sie także 
kropiki policyjne, notujące podpalania, 
.krądąieżp. „ cy g a ^ t^ J , i unie irzj słów lo- 
We grzechy tego ludu zostaną obecnie zna­
cznie odciążone. Komisariaty policyjne 
Srraca teraz niejednego ze-, swoich stałych 
klientów.

pełne trwogi, podobnie jak to miało miej­
sce w związku z nalotami przed kilku ty­
godniami.

Według doniesień jakie napłyręł> z A- 
berdeen, bezpośrednio po ataku lotniczym 
znalazło sie

wiele okrętów w sytuacji niezwykle 
ciężkiej,

ponieważ nalotu całkowicie sie nie spój 
cbiewano. Zarówno angielskie jednostki 
boje we,.- jak i lotnictwo myśliwskie przy­
stąpiło do akcji eb 'ornej, przyczem sze­
reg okrętów, każdy na swój sposób — pró­
bował sie ratowaćj!) przed atakami z po­
wietrza.

Jak sie później dowiedziano, miał an­
gielski okręt „CLintohia" (3.10u t.), przejść 
bardzo ciężkie i poważne momenty w .ebwi­
li ukazania sie bombowców niemieckich. 
Gdy mianowicie korowód saniololów zna­

lazł sie bezpośrednio nad okrętem, załoga 
jego była przygotowaną na zagładą. Jeden 
z bombowców obniżył lot i, wypuściwszy 
bombę, począł z karabinu maszynowego u- 
strzeliwać pokład okrętu, który w pewnej 
chwili począł się zanurzać. Załoga okrę­
tu zdołała sią uratować na tratwie, spusz­
czonej w ostatniej chwili na moi ze

Obrąb działań lotniczych był żnaczny. 
Świadczy o tem fakt, że okrąt ,,'Jliicnia" 
znajdował się w chwili zalakowania go w 
odlegułśei trzech kilometrów na wschód 
od Rlamborougli, tj. ok. 20 mil morskich 
na południe od Scarborough, gdzie został 
za a i.a k«nva ny okrą. „Port Darwin".

Trzeei wielki okrąt angielski, którego 
nazwy nie zdołano i ustalić, /oatał 
zaatakowany na południe ira wyspy May, 
w niewielkiej odległości ujścia Rirtn of 
t'oith. Nieco dalej w kierunku północnym 
u wvl,rzeża Szkocji koło Spetersńead 
znajduje sie irin? otręt, który wskutek 
nalotu sośfeł poważnie uszkodzony. Przy 
puszczalnie został on trafiony, wzglądnie 
eksplodująca bomba spowodowała uszko­
dzenie steru. Nadmienić wypada, że cały 
ten atak nie trwał dłużej jak 20 minut

Sensacja prasy francuskiej.

Mona i FrHda lim u su imhh mm
n a  p rz e m a rs z  w o lsh  sow iechich.

Ówczesny rząd polski miał wyrazić swą zgodą.
(= )  Rzym, 13 lutego. — Niezwykłą ut igę kół politycznych Rzymu zwrócił artykuł 

paryskiego „Intrasigeant", w którym K w irt« są ciekawe i charakterystycbne momen- 
ty, W  artykule tym, którego autorem ject znany publicysta francu: ki Mallet, poru­
szone są zagadnienia, dotyczące rokowań mocarstw zachodnich z Rosją sowiecką. 
Z artykułu zfajc się jasno wynikać, że j iż w sierpniu 1s39 roku nosiła się zarówno 
Anglja jak i i-rancja z zamiarami iKrążenia Niemiec jak również z akcja wojeuria 
przeciwko Rzeszy.

W tym artykule, który prasa rzymska 
przynosi niemal w całości, podkreślając pe­
wne ustąpy, ujawnia Mallet, że w a.iiu 21 
sierpni, udzielił rząd francuski bawiącemu 
w Moskwie przewodniczącemu francuskiej 
misji wojskowej genarałowF Deoumene in­
strukcję, aby zawarł on pakt wojskowy z 
Sowietami bez względu na warunki, jakie 
stawiać będą przedstawiciele Sowietów.

Wspomniana instrukcja nadeszła w mo­
mencie, gdy Polska na skutek piesji Fran­
cji, wyraziła zgodę na przemarsz wojsk 
sowieckich które według planów francu­
sko angielskich miały być użyte do ancji 
przeciw Niemcom.

W depeszy z dma 23 sierpnia 1939 raku 
zakomunikował francuski attache wojsko­
wy w Warszawie swemu rządowi, że w ob­
liczu sytuacji, bierze rząj polski w racnubę 
wszelkie rodzaje współpracy z Rosjj so­
wiecką. W  tym momencie jednakże zaszło 
owe historyczne wydarzenie. Mianowicie 
Rzesza wyprzedziła manewr okrążający ją 
ze strony mocarstw zachodnich i w no< r 
dnia Z4 sierpnia polaciła swemu ministrowi 
spraw zagranicznych von Ribbentropowi 
aby ten podpisał umowę niemiecko sowiec­
ką.

*  *  *

Wynurzenia publicysty francuskiego są 
dla Polaków z wmlu względów bardzo cie­
kawe i pouczające. Jest ono jeszcze jód- 
nym dowodem na to, że zarówno Anglja 
jak i Francja planowo przygotowywały 
akcją okrążania Niemiec i że oba te mocar­
stwa były gotowe jeszcze i rzed wybuchem 
wojny wydać Polską na pastwę inwazji 
wojsk sowieckich.

Ten projekt tylko dlatego sią nie po­
wiódł, że, jak wiadomo, Rosja sowiecka za­
warła z Rzesz? niemiecką paKt nieagresji. 
My Polacy obecnie jednak zdajemy sobie 
sprawą z faktu,- że nasi sprzymierzeńcy 
Anglja i Francja, którzy rzekomo m id i

wałczyć za naszą wolność, w rzeczywistości 
jednąk byli gotowi wydać Polską aa łup 
Sowietom, gdyby sie one były zdecydowały 
wystąpić zbrojnie przeciwko Niemcom.

Faktem jeszcze bardziej wstrząsającym 
jest i to, że nasz własny rząd nie przejrzał 
eouajmniej dziwnych żądań Angljf i Fran­
cji, lecz oo gorsze, był zdolny zgodzić sią 
na przemarsz przez ńósz. irraj oddziałów 
wojsk sowieckich.

Gdyby ówczesny rząd polski był bardziej 
przewidujący a mniej zaślepiony w wątpli­
wą pomoc sojuszników, byłby niewątpli­
wie otworzył oczy na wszystko, co sią y  
danym historycznym momencie odbywało. 
I  wówczas niewątpliwie byłby ten rząd 
skorzystał z lojalnej propozycji Niemiec, 
dotyczącej uregulowania sprawy Gdańska 
i problemu „koi ytarra" pomorskiego. Ten 
kroK byłby ludowi polskiemu oszczędził 
wiele, bardzo wiele nieszczęść, które mu­
siał przeżywać. '

Życzenia lorda Lothiana 
dla „ narodu wybranego'

(=) Nowy Jork, 13 Intego. Z pośpiechem 
gi 'dnyin lepszej sprawy, przesłał bryty j­
ski ambasador w Waszyngtonie mrd Ło- 
thian depenę do paezvdenta obradującego 
kongresu żydowskiego.

W  telegramie tym wyraził sią on, że wo- 
isnnym celem mocarstw zachodnich jest 
.wybaw., nie żydów od prześladowań'*, o- 
raz umożliwienie spełnieńia życzeń sjuni- 
stów, dotyczących Palestyny.

Zgon gubernatora 
Tweedsmui^a.

Ottawa, 13 lutego. — Generalny Guber­
nator Kanady Lord Tweedsmuir którego 
aazpwiskó Ćząsio było wymieniane w związ­
ku z zapowiedzianemi pizez Londyn no- 
wemi wyborami, zmarł w ub niedzielą.

k i

Pomruki indyjskiego 
kolosa.

Kraków, 13 lute* o.
Indje — dalekie, odległe Ind je  — pocią­

gały nas niejednokrotnie swą tajemniczo­
ścią. Nie zdawaliśmy sobie jednak dokła­
dnie sprawy z tego, kto je  zamieszkuje, nie 
orientowaliśmy sią też w ich stosunkach 
etnograficznych, gospodarczych i politycz 
nj-ch.

Dziś, kiedy kwestja hinduska zajęła wy­
bitne miejsce wśród zagadnień śvTiato- 
wyeh, kiedy sprawa samodzielności Indyj 
stała sią aktualną i powoli uojrzewa do 
rozwiązania, warto i nam rzucić okiem na 
życie i bytowanie tych ludzi.

Niema może na świecie kraju o tak wielu 
kontrastach, jakie znajdujemy w Indjach: 
cień niebotycznych gór,pokrytych wiecznym 
śniegiem, ścieli sią po urodzajnych rówui- 
nach. tropikalne lasy, pełne dzikiego zwie­
rza, sąsiadują ze stepami, mokradła, ha- 
gniska przechodzą w stepy i piaszczyste 
pustynie, spalone żarem tropikalnego słoń­
ca, — pałace obok lepianek z błota, syc. 
obu1 umierających ? głodu.

Hindusi zwani też Indami (zupeirie różni 
od czerwonoskórych Indjan zamieszkują­
cych Aniei vke) należą da rasy niaoj, a 
szczepu aryjskiego, są. więc bardzo blisko 
spokrewnieni ze Słowianami jak i Germa­
nami, Właśnie dlatego każdego musi dzi­
wić fakt, że Hindusi, których liczba do<ho 
dzi obecnie do 380 milj., mimo, że posiadają 
starą kulturę, (m. i. o bezcennej wprost 
wartości epopeje Ramajana i Mahachan- 
ta, skreślone aa przestrzeni między -,o0 r. p. 
Ohr. n 200 r. pc Chr.), mimo. że ragiś wsła­
wili się dziełnemi walkami przy zdobywa 
niu półwyspu i i jego obronie —
ulegli przemoc^ 10-ciokroć mniejszego 

liczebnie narodu, 
a mianowicie przemocy Anglików.

Kwestja gęstości zaludnienia Indyj 
przedstawia się wprost katastrofalnie. Te­
rytorium Indyj równa się mniejwięcej po­
łowie terytoijum Ameryki, natomiast lud­
ność Indyj jest o 300°/o liczniejszą od ludno­
ści Ameryki. Musimy i tę sprawę wziąć 
pod uwagę, że gleba indyjska ustępuje 
przeważnie, co do jakości, glebie amery­
kańskiej. Ze względu na nieproporcjonal­
nie duży przyrost ludności, kwestja wyży­
wienia olbrzymich mas pojarsza się z ro­
ku na rok ■ pogarszać się musi. Najciekaw­
szym jeónak jest fakt, że właśnie w tych 
najbardziej urudzajuycb terenach, a mia 
nowicie w obszarach położonych nad Gar 
gesern panuje największa nędza, a

tysiąct: ludzi umiera dosłownie 
z głouu

Głodujący włościanie, —• a pamiętajmy, 
że stanowią oni 75°/o ogółu, — łudząc się, że 
otrzymają phoćby minimalne widoki ha 
wyżycie w miastach, ciągną do nich tysią­
cami, zwłaszcza w latach posuchy, zwiastu­
jących nadejście głodu, oądzą, że może je ­
dnak ktoś zlituje się nad nimi, —- nieda im 
umrzeć z głodu.

Niestety! Ciągną coprawda do miast 
szuurami wózy, uginające się pod ciężarem 
ładunków ryżu, jęczmienia, owoców i t  d„ 
lecz na zakup pożywienia musi się mieć 
pieniądze, —• za darmo dostać nie. można. A 
tymczasem nowi przybysze nie znalazłszy 
tego, czego szukali, nie obudziwszy w ni­
kim współczucia, układają się z rezygnacją 
na rozpalonych brukach, obok tych, którzy 
przybyli tam wcześniej i konają z głodu.

Najbardziej przejmującym jest widok 
małych rachitycznych dzieci, w który* b 
niewinnych, szeroko rozwartych, oczach 
możńa wyczytać bezmiar mzpaczy i zdu­
mienia nad własną niedolą. Na drobnych 
ich wychudzonych twarzyczkach osiadają 
setkami muchy, a osłabłe rączk. nie mają 
nawet siły. by zegnać je. A ponad nimi, ty­
powe tam, stada kracząeych wron i kru­
ków. które czekają na żer, ostrząc swe dzio­
by...

Olbrzymie bogactwa Indyj
— co wygląda na paradoks w porównaniu 
z nędzą ludności, • stanowiły od wieków 
przynętę dla licznych wypraw zdobywczych 
nietylko sąsiadów jak Aiaboyv)e czy Mon 
g-JoWie, alt i ludów europejskich, Holen­
drów, Francuzów i Anglików. O indyjskich 
korzeniach marzył i Kolumb, gdy podej­
mował się ryzykownych podróży ua za 
chód,
« ffiszystkim nienroszonym gościom cho-
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to to  przelew izystkiem o własne korzyści, 
nie więc dziwnego, że nie troszczyli s i ę  
zbytnio o los podbitej ludności. Anglja po­
sługuje się skuteczną i dawno wypróbowa­
ną metodą „Diyidc et impera“ t, za. poró­
żniaj i panuj. Sieje się nienawiść i podsyca 
systematycznie niezgodą miedzy posaeze 
gółnymi plemionami, aby, osłabiwszy ich 
jedność, moc samej interwenj ować.

Jddobywcy traktowali Hindusów zawsze 
* pugąfłą. Mając na widoku jedyni® ol­
brzymie dochody, nie starano sio zbliżyć 
da tej naprawdę biednej ludności, nie dba­
no ónpełni® o je j los, a eo gorzej z n/"-me­
dytacją hamowano rozwśj I postąp kultu 
tony, w którym widziano groźną zapo 
wiedź ntraty zysków w przyszłości.

C * »  jednak robi awoję, Uświądopuęnic 
narodowe w Indjacb postępuje w szybkiem 
tempie naprzód. Rozruchy, tłumione srogo 
przez Anglików, wywołują jedynie ogólne 
rozgoryczenie, w  obronie praw Hindusów 
wystąpił Ghandi, znany dziś już na ,» ły r »  
świecie bojownik o niepodległość ludyj, 
prawnik i znakomity znawca tak Anglików 
jak i stosunków panujących w Indjacb.

Skoro domagania Hindusów Anglicy zi­
gnorowali lekceważąco, Ghandi rzucił 
wówczas hasło „Non cooperatlon“ t. j. od­
mowa współpracy | bojkot instytucyj rzą­
dowych, innemi słowy

hasło biernego oporu,
Już w 1921 r. ogłoszono bojkot wszystkich 
towarów angielskich. Zima 1921 na 1922 r., 
w  czasie wizyty ks. W alji w Indjacb, doszło 
do krwawych rozruchów. Rząd zaczął sto­
sowa/ represje. Ghandi i 60 tysięcy naro­
dowców powędrowało do wiezienia, ozem 
jednak sprawy nie zatagadzono. Liczba 
zwolenników partji narodowej wzrasta, a 
kiedy liczyć będzie ni© 100 czy 300 tysięcy, 
loęa dziesiątki miljonow, wóweros i rząd 
angielski będzie musiał skapitulować.

Hindusi uprawiający rolę w bąrdęo pry­
mitywny sposób, — dziś joszczę Przy po­
m ocy drewnianych pługów, - -  płacąc wy­
sokie ci & za swe towary wywożone zagra­
niem wykorzystywani w fabrykaen, w któ­
rych zamiast maszyn wyzyskuje się siłę 
ludzkich mięśni, uświadamiają sobie cara* 
bardziej, in są przedmiotem wyzysku. Nic 
więc dziwnego, że cały ton kolos burzy się, 
pragnąc pozbyć się obcej opieki, Coraz to 
'ssęseiej zdarzają u ę  wypadki biernego o- 
poru, coraz to głośniej mówi się e samo­
dzielności. Q, JJ,

Silno mrozy przyczyną 
braku węgla w Beloli,

.(*> Bn*ksrla, 18 lutego, Fale mrozów, 
których skutki dotkliwi® odczuwamy ró 
wnięz w Folscę, w dużym stopniu przy­
czyniły się do pa-zykiego w swych skut­
kach braku węgla w B&lgji. Główna przy 
“ y" a w trudnościach komunikacyj­
nych I transportowych w związku * ną- 

8 co za tom idzie, zamar­
znięcia rzek i / “.mknięcia doetępą drogą

w  licznych kopalniach musiano ograni- 
wyó sto do obróbki wydobytych Ilaści wę­
gla kamiennego. Brak węgla daje się we 
simki najdotkliwiej w Antworpjl. Cierpi 
\ togo powodu nie tylko ludność, ale prz»- 
dawszystkiem szpitale | Instytucjr publl 
cma oraz społeczne uskarżają się na brak 
materiałów opałowych,

im lintfo szeiiin Holendrów.
bio momencie wkroczą do wojny u boku
derska wyspą Schicrmonnikoog a konty­
nentem zaginęło sześć osób, które usiłowa­
ły po lodzie zatok? dostać cię na ląd. Istni®, 
yp nbawa, ie ludzi® ci zbłądzili w czasie 
drogi i zamarzli na śmierć.

Wielka manifestacja antyangielska
w  I r l c i n i f f i .

Zam a ch  n a  w o js k o w y  p o ste ru n e k  a n g id s h s  -  Znaczne  o iu w le n ie  

d zia ła ln o śc i trfa a d zU id t o rg a n lz a c g f  nfepodległościow ifch.
r s' “ lam, 13 lutego. W  Belfaście, stoi icy północnej Irlandjł, odłączonej od 

swych pobratymczych szczepów iryjskioh, zorganizował® wyklęta przez Anglików 
republikaóska armja irlandzka wielką m anifestację, która odbyła się w ub. nie­
dzielę. Angielska policja nadaremno usiło wała rozpędzić tysiączne tłumy, które 
przybyły celem der.imstrowania w obron te wolności Irlandji. Przy tej sposobności 
zaaresztowano 13 osób*

W  północno iriamfekisap mieści® Ar- 
mafh, odbyło clęrów niei wielkie zebranie 
PTOtełteeyiąt. W awiązku z tom aaŁcz- 
pieta ludność gromadziła się na ulicach 
jnia»ta, tak, że i tutaj musiała interwenio­
wać brytyjska policja, która dokonała wie­
lu aresztowań.

Według doniesień prasy sztokholmskiej 
W niedzielę odbyła się w Dublinie wielka 
manifestacja, w której wzięło udział po­
nad 10,000 osób. Kierownik starej organi- 
poji ISA a  Dunell wygłosił mowę, w 
ktoi-oj oświailozył, że olbrzymia część In­
du irlandzkiego nie będzie neutralną w o- 
bęcnoj wojnie. „Zdajemy sobie sprawę z 
tego, mówił Donell, czego sobie życzymy 
jako następstwa tej wojny, tyczymy sobie 
widoku pobitego nieprzyjacli a, który cie­
miężył nasz naród przez JQ0> | 1 W  ebec 
noj sytuacji nie jesteśmy w etanie przy 
użyciu p-temoey oderwać nasrego kraju 
od Ann < ate meżemy kontynuować na* 
s z l  usiłowaniu, aby p&kaza" ż e  czmauiy 
tylko no sposobność zmuszenia AnglJI do

dłąezenio się od nas zarówno pod wzgłę-

«rm militarnym Jak i gospoiUrczym. 
jk #  *

Nowy j “rks 13 lutego. — Jak donoszą 
dzielniki amerykańskie z Belfastu, człon­
kowie republikańskiej ar rji irtepdżkiej 
ior tanzowall w sobotę wieczorem akcie 
rk|* “owąną ' ptzeciwko posterunkowi 
wojsk a gielskich w Bailykinlar w hrab* 
stwie Down.

Irlandzcy I oiowcy pokonali straż posto- 
runku, e następnie wdarli sio do budynku 
skąd zaorali 200 karabinów i wiele amuni­
cji. Po ząbraniu swego łupu, zamachowcy 
zniknęli tak szybko, jak przybyli

QboŚ,' tego odważnego zamachu, świąd 
eracego o niezłe innej woli odzyskania 
wolności przez narót* irlandzki jęczący 
pod ucisktom Angl-ji, wielkie wrażeni® w 
Ameryce wywołały demonstracje w Bel­
faście. FRma oi icuj wyczerpująco de* 
mens*"acje I wyi . wiedzenie ostrej akcji 
przeciwko angielskim ciemięzcom. Pod­
kreśla się przytem, że do zwalczenia do-

t»Qi
tyj

Jednoznaczna odpowiedź.
Jasne potwierdzenie przyjaźni niemiecko-włoskiej

B e m  13 lutego, NltdwiHRiącsną odpo- 
witorte pod _adresem mocarstw zached- 
nlch | potwierdzeniem wierności i.icmte- 
ko-włoskicj przyjaźni jest artykuł na te­
mat stosunków nlemleeka-włoakleh, napi­
sany przez dyrektora pisma „Miluia Pas? 
Cista'1 generała mlliejl Melehiori ego, któ­
ry od początku wojny bawi w Niemczech, 
a  który niedawno przybył d a  Rzymu im  
roazne zebranie miltejl 1 przy tej tp u ek  
noścl był przyjęty przez Mussoliniego na 
prywatnej audjencji.
.— Często słyszy się o,becnie pytanie —- 

pisze nrzędowy organ faszystowstkiej mi­
licji i  jąkią !*ą obecni® stosunki iwiedĄ.y 
Niemcami a W|o«bąfflb O a » dem»kraty- 
wao-żfdowslko-masońs&i ówUt nkedwn- 
znacznie wyraża swoje ne dzieje, że ną sto. 
Ślinkach włosko pięmii okw-h «póe pow­
stać rysa a zachowanie przez Włochy 
neutralności ycale nie oznaczą, iż Wło­
chy w pewnym, odpowiadającym potrze-

Amsterdam, 13 lutego. — Miedzy holen- 
Niemi.*®.

Wielu naszych dawniejszy oh wrogów, 
którzy obeenfe wyrywają noble nogi i rę­
ce, byle tylkc zdobyć ha-za aympatie, to 
znaczy, byle tylko zachować eonajmnied 
u r n  neutralność, d^nsukuj® aie przy ka­
żdej sposobności, w każdej mowie miaro- 
oajuych czynników naszego rządu, iv ka- 
żdcrai wydarzeniu miedzyuarodowoj poli­
tyki, nawet w nejurniejszych drobiazgach 
iekiejś zmiany stanowisk® Wioch w sto- 
sunku de Niemiec, a nawet oderwania fa­
szyzmu od narodowego socjalizmu. Mieliś­
my wtelr Już wy sposobność wykazania 
że wezyetko to jest tylko fantazją i ii

nieprzyjaciele NkhiiIm eholellby chętnie 
widzieć zrealizowanie swoich fantazyj, u- 
znając m  toki rzeczywisty to, cą Jest tyl­
ko czczą (eh nadzieją.

G®p, Sfelehiori pytaj® szereg wyjątków 
% mów Fuhrer&, wygoszonych w dn- 30 
styeznią 1939, 28 kwittu » 1939, 1 wrześnii 
1939 i 30 stycznia 1940, jak również cytuJ 
wyjątki «• piemieekiei „Białej Kaicfi* 
które r.«;ftopiej wskazują na tp, że m sŁtó 
re czynniki nadaremno usiłują prreforso 
wąć swoi® zamiary, , . „  ,

Speejamie ważsem Trak m Fuhrer wy­
razu Mus-c,oliniemu podziękowanie aieiyl 
•taft m  uniknięcie konfliktu, nie także i a  
•o, czego Mnssolini dokona w przy&złeśei. 
„gnanowiako Wlw-h jest prostolinijne i ją 
sne — tomi słowy kuiiczy sie artykuł. — 
Niech wtoldwlę Niemiec n!i myślą, li u 
da **ę im tak łatwa wprowadzić Włochy 
na śliską drogę, nle*h n i; spodziewają ste. 
łe Wloohy, na skutek lek kłamstw, nadną 
Im w ramiona. Silniejsi, niż dotychczas, 
Stoimy dzisiaj, kiedy wrze wojna, zacho­
wuj*! spokój wobec wszelkich oparów,

Wolska rosyjskie obsadziły 
16 punktśw obrany fińskiej.

Rosyjski komunikat wojskowy.
Moskw®, 13 lu.©go. — Komunikat woj­

skowy teningradzkiegti okręgu donosi, la  
w diiuu 11 lutego br. przeprowadzono ak­
cję wywiąduwezą przy popar.dn artytorjl. 
P&tyezfei maiejszych oddziałów p to ’h'>ty 
nalały miejsc® na póhmc od jeniora Ła-

ouśtrantów musiano użyć kilkuset hr> 
j«Woh pełiyjantow.

I  sainodiodami pancenitmi
przeciwko patriotom >rlan zkm.

Amaterdam, 13 lutego. Obecnie dotarły 
tutaj dąte*ę szczegóły Wielkich demonstra- 
cyj ąntyąńfllelskich, które odbyły się W 
Dublinie i le i toście.

Według tych wiadomości na ulicach Du­
blina demonstrowało około 10.000 ludzi, 
tak, że ruch uliczny był zahamowany w 
mi@śei® w óiąfU ? gouziu. W Beifąścia 
rząd pólnocuej IrUndj, zakaza. irlandz­
kiej arniji republikańskiej wszelkich de- 
monstracyj ną podstawie spępja]iijfeh peł- 
r.cr lo-nlętw udzielonych prze'- rząd bry-
tyjshL Mimo to poirda brytyjską mueto- 
to usyć uąwft wozów »ąnęernvn. sny roz­
pędzić Kilka tysięcy demonstrantów.

Gdy policji udało się rozpędzić główną 
gruse demonstrujących, wówczas tłum, 
spjpwąjąn pieśni patrjotypgne, usiłował 
ponownie pntyiaczyć sie do pochodu d«-
monstpącyjnpgo, re lie ja  musiała ponow­
nie intorwenjować. Setki demonstrantów 
otoczyły samochody pan.ernt obrzucając 
polisję kamieniąmi. W ciągu kiólkiego p- 
kroHu czasu, pplięja musiała 20 razy roz­
pędzać palkami tłum, m?zye?ew wiele o«ób 
zostało zranionych

doga. Ną uóiwyspio Karelskim zanotowa­
no silny ogień artytorji, W  przebiegu wftifc 
okeohoty Finowie zostali ody " u 9 wolska 
-esyfak.® obsadziły 16 punktów obrony 
fińskiej, i». i "  także 1 8  forto w, wynude- 
ranydi z ketenu, wroz z pełnęm wyeKwi- 
powanism artylęryłk,kiem. Rosyjska fintą 
P0wie‘ r"na dokenała wielu lotów wywió­

dł %

W edług komunikatu flńskisge atoki 
ayjsfei* ną półwyspie Karelskim były kop, 
tynuowane, przyęzęm najsilniejsze z nich 
miały mmis/m ned pumą, gdzię ząw zięce 
ątedtowóm, fińskf -pąwikt- eto w j  • Itozątom 
a .sk i były skierowane na fińskie siajiq- 
wlska pad TÓŻpąlą. W ojską fińskie odpę* 
wiedsiały ną to ątafei silnym ogniem ar* 
tylerji.

Ną półnomiy wsehód od jeziora Łsd&- 
g® na bhłtaeh Pitkaeranta, jak również 
pod Aitojnkl wojska fiński© stav-iły -ą«’gr 
ty opór. Pozą Silnym ognleni artylerji nie 
Kanołcwami aa fr&yoie ważniejszych wy, 
dai’»eA

Fińska flotą nowtotmia. według donie­
sień % Flnisndji1 miąłą przeprowadzić wie- 
1© lotów okropnych } wywiadowczych, 
strony rosyjskiej samoloty bom bardow a­
ły miasto W ybirg.

Zawsze Najtańszy

HOTEL „ASTORIA"
Warszawa

ocf 6  z ł. 
Chmielną 49

le k  a d o B ffi m s ą z t ie  
w mdimiwie?

Nad problemem rągr. arertowania ssozę- 
Ja w stanie małżeńskim głowiła się wia­

lń łudź*. Literatura całego świata roi sto 
od „podręczników", których rady mają ąą. 
pewnie każdemu całkowito szczęści© \ ąpp. 
«oj w małżeństwie, a w dziennikach iąą 
po raz znajdujemy uczona wskazówki do­
świadczonych Judzi- Zabierają glos zaró­
wno oi, którzy jako mają coś w tej
materji do nOwladzenia, jak i kd^akrome, 
którzy, rzecz prosta, raczej powinni mil-
f ęeĆ- *  nie zabttrać głos® w sprawie, z do- 

wjadczenia osobistego im nieznanej. Wie­
le z tych rad i w«1*«,*ńwcV tófp nnJbbtf się 
kobletmr, gdyż opiera się na znajomości 
Ujemnych stron charakteru kobiecego, ą 
ostatecznie mówieni® prawdy nigdy Ute 
było przyjemaem dla top:o, kogo sprawą 
to się tyczy.

Niemniej jednak kilką myśli n» temat 
szczęścia w  małżeństwie jest na tyle nie- 
kawyeh, że spróbujemy je przedstowiA 

KoHety nią fobia prtpjahii — szyte* 
my — gd^ż temperatura ten® uczucia jest 
dla ntoh «* uiską. Wszystkie kobi«ty wie* 
m ,  że znajdą wi ornego Don Jnaoa, na* 
mm M  tych .wypadkach, kiedy ich włąroa

uroda nie rokuje in zbyt wiele nadziei.
Fanie nie sm&m wzdroMiych męMw, ai-t 
niezazdroini wy dnia im podejrzani.
Przyznając, że mRość jest rzeczą bardzo 
poważną, wolą jednak wosoleg» kochanka 
od poważnego, który ciągle przebyta na 
aiehofdeżayeb swezytooh ideologtoznych.

ha 1 ta c j, którzy twierdza, M wszystko 
zIq Dochodzi od kobiet, a więc wszystkie 
nasze niepokoje, rozczarowente, cierpi, ma 
i komplikacje życiowe. Nąjłepsza z kobiet 
bywa także nieraz niesnosną.

Jak zatem należ*  ̂postępować, aby uczy­
nić małżeństwo zooś^em, o ił© już nie cał­
kowicie saczęśljweni? Oto jest problem,
niezwykle trudny do roswią^aatą, Należa­
łoby przedęwsayatkiam udziel ię mdnej ra­
dy młodym ludziom, którzy małą zamiar 
wrtąpió w związki matoeńskie, alb® co do­
piero je za® arii. Rada ta brzmi? MwU m - 
irsre wesoły. Nawet w tokioh wypadkach, 
kiedy trudno ieal rdohró sic na dobry hu­
mor — trzeba .m ieć opanować 810, gdyf 
kobieto uśmiechniętego męża zew*** wite 
łak kochanka, poił'*"-.* wdv ?ueż po»bmnr 
ny 1 zgryziony tratoo—any jęat. .tok oso­
ba eonajmniei niepożądana 

Nigdy nie spieraj »to z /©na. ani nic róh 
jej wyrzutów, a bodziesz ndal tpofcdj w 

mu. Nie wyobrażaj tobie, że uda ci się 
bodaj jeden brak u żony poora wic. Zmlnej 
vady nie usuniesz, ale weże** fę U.mć w
karby, L“ nie,i więc zrobi w, gdy potraf)?? 
w uią wmówić wartośoi, kbn-.vc.h nis nesift! 
'•a, ho wtedy nawet gotowa iest idkryc 
jc  w robie. Jest .to  zresztą proeea czyste

biologiczny, gdzie choroby leczy sie p^ez 
wpro«»dzcuio odpowiedniego serum, Mi­
krobów wprawdzie się nie zabija, ais mo­
żną im przeciwstawić fcnue,

Gdy j©dziecie gdzieś aa wizytę, ntę czyn 
się nagle zbyt uprzejmym i szarmanckim, 
jeśli całą drogę okazywałeś zły humor, 
Nię próbuj budzk w toąie zazdrości, pod­
suwając jej myśl, te kochałeś Inna jakąś 
kobietę, nim poznałeś §wa żonę, ruczeń 
czyn tek. by wierzyła, że inne kochały się 
w tohłe.

Nie zanudzaj żony powtarzaniem „ko­
cham c if1, zwłaszcza nie czyń tego, gdy 
kom  toć! zajęta nowa suknią, ale możesz 
powiedzieć, że cl się bardzo podoba to jej 
a®wą „kreacja". Wiedz o tom, że tem  
pójściem na wieczór powiesz jej: Ach jak 
j©Hi jej pł®rwś®vm krytyUt-m. -tożęll przed 
pójściem na więogór ęow.®«?z j-i . ach jak 
ci dobrze w tej pięknej sukni, a inny męż­
czyzna nie powtórzy j«j w ciągu wieczo­
ru tegę komplementu, nówem* napcwnr. 
pomyśli sobie: Wybrał mi jedynego mci’ 
czyznę. który mnie może rrozrinieć, Żona, 
Ltórej mai wcale me interesuje się jej stro­
fami ozpó sie będzie zawsze kobieta „wte- 
zrozumiałtf*.

Jeżeli żona eayni wyrzuty, scenki za- 
adrośoi — śmiej > tę z kyo, .Tes| lo najlep­
szym dowo>iein. że cię jeszoz® kocha. ,Te- 
śli jest ptok na ** wie o tem dobrz®, więc 
hi o w jej wówczas . Mezpiykiei intęligęn-
ejl, a ehętnle w to uwierzy. Ate tożśll żo­
nę jęs* r; i* dką «  eo praoeioż każdemu 
m cii «u  adftsuyć -*> wówosa? powięds

żę dla eiebi* jest ona najpiękniejszą. Wte­
dy pomyśli? mój mąż ma dusrę artysty.

Będąc w podróży nie onisuj ie.i miłych 
wrażeń z wycieczek, choćby wycieczki ie 
były czysto męskie, ąle napisz natomiast 
żonie: Myślę o tome, braję nil ciebie, nu­
dzę się. Kobiety nie przyznają nam prze­
cież prawa do rądości i przyjemności esy 
szczęścia sum niemi, hzegęnełę kobiet mń 
zawszę męskłę oblicze.

Możesz nrzękonywag żono. że jest ona
wmiURicm -"'-pd V obi et. ąlg si m v 
nig potrzebujesz wierzyć. Tutaj istnieją 
m h o iwą wyiatki; żon® «  bogata spad- 
kobjerczyni j żona « -  koleżanka no fachu- 
poza tem ładna czy brzydka zawsze będzj® 
tylko kometą.

At© przede W AZ^efktem id a j  SObię spra­
wę z tego, ŻO Bw heĄffim* *:-ez»ą(jśnvm, 
ę ile nie uaspzęMiwią? swej ko ny, J“żeli 
ropa twierdzi, że pragnie tylko twifeo
szczę|n)a =. t e 1;  przekonany, że myśli O 
wzeSeiu^ ate własnym Nio wier-ii topię 
gfly Plówi, że Pic jęst zazdrosna, gdyż mÓ- 
W? I® w .TiorriBnoie. iy(lv nf*̂ uw
m  to ni«j łaje sio %nn\Ą,
Jegęij za i©j yzekomcm oozA-oleuiem s d f ó -  
bu «©8* fhuto -  toł sapdec«n»
WÓWozas biadą tej przyjaciółce j tobie! 

i włd îrri  ̂ ai3tor-zv rąi| |
hazówok bąrd^o km-toe^nie rrii .-'śjj ate 

(|ę wszystkh«k małżonek. Kto Wie jednafe 
©*r na dplę tech rad ąie krrje sję islęs 

ńręw^n, ukrytą pgd zfogU- 
wcm żąotem dowsinu.„ : ,

4. •«. •W*''
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Królowa piękności w  dawnych czasach.
Bez malarzy lub rzeźbiarzy piękność kobieca pozostałaby nieznana.

sofe 
i ’ii.

Kraków, 12 i fc m .  
aa 2«W!ua się g swmmi i 

. .  ąi® »w»i Metł piekłiw^i, e?g-
|iu znacznie sig różniący ni pOpt&tteribfO, 
■Wasnwa się więc pytanie, któie % kobiet, 
M>vManę za najpiękniejsze w ftiekąeh u- 
wieglych _  'Otrzymałyby palmę pięrwii&sń* 
;®|V>ra, gdyby w owych czas ach odbywały 

=— podobne naszym — między narpdo- 
we ‘itęnkursy piękności.

Kobiety dawnych czasów nie miały sgo-
B«|kndzaprezentowania _  .  ,

to, dzięki czasopismom ilustrowa­
ny®, a zwłaszcza sztuce filmowej umużli* 
Wionem jest kobiecie współczesnej. 'Jo też 
Wiaaomośsi, którę doszły do pi s z daw-

■ ftycb ©zaisów, w tej mąterji, dotyczą wy  ̂
teCrnle kobiet z domów panujących, lub
aiyetokratyeunych, dalej kuańyróp, mud«- 

.«%  łub wrągote artystek semiszayel,
Przystępując do wyliczenia piękności 

letógęyęfa. 0 fetóiyoh wsipomisa'historią, 
tub. legenda, ip to e p ie m y , od kraju kiś* 
syęwyęłł piękności, t. j, Hellady, którą z 
ppyogyny siawagj, ze §w«j piękności ko. 
tefi&y. t  .Heleny stoczyp mnśtółą jedną z 
najbardziej pamiętnych wojen, p jakiflh 
wspomina hisiorją, Nie wiemy jednak, jak 
wyglądała ta nadzwyczajna pigkngśg, gam 
Sół^cą nie wspomina o tę®' prawie nic. 
Wszystko, co piszę o Helenie trojańskiej, 
to te, rn miała białą ramiona i pięki, , wło­
sy, da jednak ową legendarna kobieta by- 
•» naprawdę piękna, mewi ną® o fe® jg, 
Pi§j, niżby te nesynił jakikolwiek o©i§ jej 
ppstąci wzmianka tegoż Hęmerą, żę gfar= 
szyzna z Troi zebrana na narady, zoba­
czywszy Helenę, uznała ją zą godną przyś 
ezynę wojny, którą diia niej stoczyły ą 80<= 
bą krwaffu dwa narody.

Więcej nieco szczegółów znamy
o Jednej S najsławniejszych heter 

• i greckich.
Pięknej hlrynę, żyjąęcj w I ?  W, przed Obr, 
no tą imalą szczęście zainternsówaft sobą 
Wielkmgo artystę, który uczynił ją nietyh 
I0 przyjaciółką, ai§ i modelką. AtSstuss 

rgęki, żyją«y w III w, po 
g , „Biesiadą 
zadziwiaj ągg 
sksy»l&i w 
rch, ą prac-

  w sławanj „Widgrig wKąłdos“,
PodpbnefB MiMnwśe dostąpiła również 

stowna I I  swej piękności Lais „podobne 
b og om k tóre j poświęcił swe sisręę gławny 

i ApełłSf,, uwięepiiająo ponadto je j "dzięki

W  kobiety a le tilsmtóm wzmianki, O kobietąeh wybitnie pię. 
knyob, „demonie m y c h O  dwu przędą'

>0'W0>,
istor.

■et? sw*T!- s r r tw  • Wg? wifcf * S # « f  '*£**«**
mianowicie Ąfrykanki, a 

na, praz HLleoDBtra. O pi

Pięknej kobiety u wy . 
swoich rzeźbach postaci

. J ł * ® ,  Że 
kobiet, o drugiej sag wiemy, r 
3f j byłą przyczyną tylu nięspziśó
i? fm i ■  ' ■

Jomu przyj 
to wyp

, Aby inaM ó znowu piękne kobiety, mm 
Simy uęzynió przeskok de wieków Śred- 
Hięh, Tn wyłania się na pierwszy plan

jego endiiyeh Jdadenn, zaszczyt «g,tihąifr

snbteinoj piękni óoi tfoimąriay teótki p f t  
karzą) była, żyjąea we Fłorincji, jaśgywQ> 
ją§ą swą etogindą i wspsniałoieią Sima? 
rmtta, przyjaeiółk® Jnuaną dęl Wodtói, 
która znowu budziła natchnięntó innego 
wielkiego artysty owych ezasów, mianowa­
nia Sąndra Bcticellego,

Podobny objaw, jak W wieku Odtodzę- 
nia, kiedy te niotyłko samą piękim śś fb  
zyęgną kobiet b yłą  eeni«ną, łępz także, gdy 
się łąęasyłą « walorami umysłu =  napoty­
kamy i u późniejszych pteKnośei franmi- 
skicih. Są tam kurtyząny, jak Nimm dc 
Lęnai'0®, esy fąwęryty kpatews&ię, jtó  pani 
de Ha VąHfere, MatntómKi, hlonteśipan zą 
czasów Ludwika XV, dalej papie: Pompa 
difur, Du Barry,

6»s4w . pięrws?sg§ sasąfiśwft sławę® 
były m m m  urody siostry o tsa m  ^m<v-

Bllidiy któremi
nąipHkniejkła była P ih Hm  (Porghęse),

L t t ó f j  pó^ feu aśó  u w ie n z n i ł  P a n  * v ł .  w  sła­
wnej swojna raezbię ,,Vęnus gwyoięską“.

Drugia cesąrs/two wyniosło uą trop feor

rownigź wybitnej piękności, miąno- 
więte E m ^oji Mant!j«, przybyłą d o : P a m  
Ża z pofl nleOa hiszpaiiskięso, Fpggęrwisn, 
stwom Jaj byłą inną, również podziwianą 
piękność, urodzoną znowu pod niobom wio-- 
skir®, a to br, Virglnją Caszllianr zwaną 
„bossa hrabiną",

Ns dworze króla Filipa Ix (I8g&—lstfuj 
blysKCzaf0. jakiś czas swpją urodą. fąworyL 
ką tegr króla, Lolą iiontóz, kters omal nie 
stają się przyczyną rewolucji państwowej. 
Wśród wielu faworyt królewskich. W pow  ̂
szych czasain czarowała swoje otoczenie 
szczególnym urokiem słodka Olóf de |dę= 
'ode, domniemana ulubienica Leopoldą II, 
belgijskiego, której rysy twarzy przypo 
minąły najpięknięjszo kamee gręgkin.

Nie bmk i w Polsee byłe 
przepięknych kobiet,

ale te wymagałyby znac®nię ŝ OPSZyoh ram 
O Plśu,,.

Bziś piękna kobif<la nię potrzebuję tła 
wielkich ludzi, aby stnć się sławna, gdyż 
kobtety naszego wieku mają w ekranie, ii® 
straejach czasopism i konkursach piękno­
ści doskonało pąrzętóa reklamy swej pię­
kności-

■Pff

T a j e m n i c a  o k r y t y c h  s k a r b ó w

$karby piratów m  wyśpię 
Kokosowej*

W  18§8-H§i
y m  

irypaw
wyab wodacn 
zbrojotiycn w
Cl posiadali ftoorp iBjnrawi ia
komteife zorganizowanej, sieei

.* «B
IrasKicn.

ttój w różami 
Jzxwnęge

ołudSib- 
rsB h*

rwę 
snsr

szpmgow

Ktą dąiwbego, ±e drżeli pr^od nimi m 
strąełm ąęjnp^ówte 1 wiąsciciele stąików.
Sto umknął przed pogonią śmigłych okrm
to® pirackich, kto przerwał eissne kołę 
korsarzy, kto dowiózł eało i bezplięznio 
łąd nnęk de poftl przeanao.zemiia uważał 
ca.v} siebie i uważany był za szczęśhwcąd. 
Brygąiici grasowali nieuchwytni i drapie­
żni; dziesiątki i śetfci ceanyeh łądunków, 
skrzyń ze błotem, srebrem » drogiomi ka- 
ffitenmaii wpadło w ręcę piratów. Wąjsssyb1
szy, nnjj.ępiej uzbrojony bryg "brali za
schowek 1 tu w debrze strzeżonej kablnię 
przechowywali wszystko zagrabione do= 
bi'0, A byłe tsge eon mmi arą,..

Aż faza pewnego flota piracką natknę- 
Się na wojenng eskadrę an.jielską.

być ukryte łta ®  pokłady złote, s ôhrą i 
nzląuiiotiiych kamicitn,

Mirwegą tąką ekspedycja, ę  której do­
tarły do łudgi słuchy l przechowały się 
dotąd, wyruszyła w r»kn 1569 pog ku rów- 
ffistwem etar. ao ąwanturnika dań Finn* 
w « »  wwwtifc Nm dotarli oni do ugira- 

: ;arbów, gdyż zarówno Barrętó, 
w ł«u  m y e b  p&sgarklwaezy zmarła 

a b « ,  ana febrę w dolffii® 

Na

igjegynit Brói,ete hyi apą- 
’ wb więo, jemu, ffió. uda- 

ssę łuditó nadajeja, Ze

l!

ni,

Teodora, g wyspy Gypr,
córka ąłrainika nit iźwiedzi w cyrku 

| wnltyżcruj,
Cmiała cna, dzięki swej piękności, orąz 
snrytowi ł energ.ji usidlić do tego stopnia 
Bątrjrejuifesa Justyniana, ze fen pojął ją m 
żonę. a pq wstąpieniu swem ną troii bizan­
tyński uigzypiij ęesnrzowa. O iranyob, pis- 
knych kobietach % tygh czasęw nie w^my 
wiele =  nŁe znaczy to Jednak, aby w m m  
epoce ich nię było. Nie miały mm jednak
jako sprzymierzeńca s^teki- — jakieęos
Wybitnego malarza, czy rzeźbiarza, bez 
których piękpośó kobieca pozostaję nie­
znana, poza najbliższe;® otaczenlein. D0- 
Piero ostatnie ęząsy tej. ery- przynoś® i- 
■niobf riwóRfl pięknych .kobiet, a .to »m - 
tryczy Portlarf, uniernjiertólnioupj przez 
Dantego, uraz plaiouicznoj Laury, przez 
Hetrąpke wsławionej.

Wiek Odrodzeń*a obfituję w wfelW.ch ar­
tystów, a *5 nimi i przez nteh hłysio/sa .też
Wielki' piękności kubiec". Z pośród  ̂ nich 
wymiicnimy tylko najgodniejsze i na.jslaw- 
niuitze, tu bowłoia, jt ó  sigdy mole wa^ej 
wysuwają He razem ną pierwszy \ lan ko­
biety tąk z domów panujących, jak i kur­
tyzany, modelki, łub awanturnice. Bo pier- 
rszych ńaieiy Jpanna Aragańrka. o której 
Przccadhoj p iln ośc i pozostawił nam do­
wody I r0F«*rgo da V!fl«l, Jego takie milo- 
Kcj i dziełu pędzla zawdz.ęczn piękna Moaa 
•ylsa, Hiopoadą, ża m-ię jej pozosteate n5e- 
śmiertelne.

Wśród k&btet X V  w, gadnyób wamiai.,'ki  
dla swej piękności, ą zarazom zalet intelek­
tu alp

Augustyna
łym“ Pieknoió Imperji miał według nte-

_ _  SWyną;
Spaniała, uroda kurtysaaą d§i©łi Wrar w  
ęł«w»a prspyjąntółką wtelk^go mistm. 
Fornariną — która służyła za modelką do

V Boblilu Jtermud doszło do bitwy mor-
ktej, W esyiW i statki piratów, ptów bry­

gu gę skarbom, gostały spalone i sątopio- 
Gąrstka ocałonyeh z pogromu kereą5 

ożeglowąłą feu wyspie Pokosowej. 
... . tu nie sguli gi9 be-pi-ezpL Wyłada. 

wali sIm c y n ie  m  skarbami, lakaoall te w 
pewnem mtelsęu ; znawu v»vp»yn«ll na 
mąrz-

Łos jeiaak ępnSmą sśe, s^ g^ ś®  paw- 
tąla i® apw jaó, WpądM po drodze M  

' wojenną i po krótkiej watóO do­
do niewoli. Pnapstata po nich 

tylko historją wyczynów piraekmh i w- 
geoida o zakopanych skąrbąch.

ter

Legenda ta nte dawała spać poszakiwą- 
e s o m  f o r t u n y ,  w a s f g t k i e  j e d n a k  w y p r a w y  
4 pohukiwania nie dąwąły m m ltn  iw. Na 
dłuższy w ią OTczygnowano % korsarskich

nte tąk da
P P r t u  — ,.V ł  v 

„Vcm-0ity“ % załogą 40 łudzi, o- 
ÓW, inr— *̂-*- """

awno przed wojna » 
Lowestóft wy id

sgRunpr „ ««ą-wuy ' g zamgą gi mazi, o< 
p ró cK  f a c h o w c ó w ,  J n ż m i m ó w  i ą w ó o b  s n ą  
nycb różdżkawy, któ®y mieli za zadars 
P ia n o w a  ę b s ia u k w  O ą ły  t i-ra n  W f s o f  5?
różdżkami w ręr-'‘Ł * 1 Ł~~”wyOO»ąŻf1'ny 
był w |iajn,na-są.o adobyeze teehpibi. efek- 

‘ J- borowaic" ł
W auotiyłsz

tśymm  Iw liW s m m w m  
dwę®|ątM te^yeh pomocniczy"

każda akąła. mtełg 
etrórr w f pnzekopańą

”  ró ropubłikś 
g wyspa, ąąl
lanłó pofmkn 
mióm. f i  jedną 
ów oddana bę- 

g te e d m s
Ktfb

ną bę^pirfi^eń-
W  wyrw wy, ile uą dópeł.r.r-ne przez 
[ą warunków WObig mpnblilii,
Jaką wafliŚĆ przedstawiają skarby pb 

rątów- móróa wyobrazić sobie obióby a tm 
go, że pąmiftnJkarzę obliezają wartość 
rómago tylko yąpowanagft złota na około 
,nn wiljonói. rótyph! Niestftw dofyobe®as 

ik jest wiądpmoiśiąj a wynikach bobm-
woirTaFTnn ąję  ̂ wojoape musia-•wą: 

'7
Legęnctarw skarby Ofiru.

Uli
nym Śpiiia   ..
ł§ gię, któż mi 
będzie

Ale w miaro upływu łat pąiiijró o kię 
gee Bąrrety znciet nla się, ą legendą o skar 
k|chkHsiła,,,
■w ■ ^twg^ntow^ nową ^y|¥S'.

rając m  tąk zwan .1 HoLpy śmierpł, zu- 
peł® te niaaamieazkałed, mimo bujnej re- 
śJiiosoloi i la&oaacao klimatu,

Pewnej nocy przy 
den z uczestników wyprawy, o&mwwggy 
się nięsppdmanie, sjm«tiy»gł w pobliżu O. 
bp«B kHkudziegięom karłów,, wpatrują- 
ęy«b się w uśpionych prz©rążaią®o gro 
?uy® \vz.i>oiki«iii. Wszyscy pobud-JL ' g,ię 
nagie, s §trasi?łiwą trwoga zjoż.yła im wite 
ęy na. głowach, Trzybyszo gniknęii nagle
jak widp®...

Na.drugi <%n'uń
romnae 
ął

o^tugalcjzyk-pibz
i m  Ł-ifBę*y. W s i .............................Oj. /irgoba było zwinąć ob@* i wracać 

z niebem, , .  .
, f  ^ . ł l  Później angielski podróżnik, 
John Wille, dostął się ę 
woiipikćipm do wielkich won ospą

Się wraę «o swym pras.
, ,    - ., Ikich woooąpądów Au,

6 » b i  m  rzece Oranie. Przsazodłizy ogro­
m n y  tunel, w y ż ł o b i o n y  prze? w o d y ,  a per 
ten wielkjęh " nietoperzy, dolarli do n'e- 
w ia lk i ę j  do .li.n y . u t o c z o n e j  d o k o ł a  wygo. 
kiiem i g ó r a m i .

N a  atemi, rozsypano tu i ówdżle, łeżftly 
bezernn; diamenty wielkości kurzego faja,
miąięjsize, większe, j®izo»§ większe. Ogar­
nięci gorączką l o g a o t w a ,  iśsasiW  aift na 
kąmignię, chewająć je po kteszoni®h.
W pewnym jednak momencie poczuli na 
sobie esyjś wzrok, g Pdw?óeiwsfy t ste, «j* 
r?©li Olbrzymiego |apipartH. skrądającego 
się w ich stronę,

Nim Wills zdołał zrobić "isytek % broni,
zwie-g r?u©ił Sie na przewodnjkH } r?*-
szarpa go pętężnoml kłami, Podróżnik 
kilkakrotnie wy§i r«^łJ w steone, bustji, 
widzao jednak, że lampart nte- sobie ate 
-o®  z jego strzałów, sróera ąteszczęsnego 
Pdowoasl1 ■&, r?,-icił Sie 00 .uoieęzki

Przez wiele dM błąkał snę Wllig 
p u «? ij pusiyń i stepów, ^wrs 
ia  Judzkich osiedli. % kilkunastu zebrą- 
nyoh dląmentów pg®ogt|ł mu t3flk» Jrd»fl, 
rósstę zgubił w niewytj^mooze®? W Ó b , 
Ale Iga' jąden fcaflHtńf »tkait Wśród 
diamentów g&rownó pod względem wiet- 
kpśei tek i blanku, użpkął później ogra- 
ate aół mli Jana funtów wtoplinfów. -  
HiMtedze ti jednak przyniosły, mu »ara«
nmsgęigęśeia, W  wkończ stały Sie przyczy- 
oa.jege zguby, , „  . .
, O skarby Ofiru pcfeusi|o się jesaeęig wie­
lu ppdróżąiikń'®'- nim jednak dotarli do 
tajemniczej dpliipy  ̂ zostali zabied o-^er 
ludożerców i pożarci, albfl toż padli ofia­
rą dzikich BWigmt, chorób ląb wząjąmnie 
mordswali snę międgy solą. trasacie pe- 
wie® eeimysiowy ąwanturąk prgekumł

gdyż powuęj Bacy został uprowauzony 
prze* wrugi Zulusom »*czep | zabity.

Bezcenne skarby Offrn czekają pnowa- 
as śmiałka, który odważy się s®gnag po
nie..,

|twi Staha •BU«Bę, że wtem % włfl WWff 
doświadęz«ma. 14 są okolice, na którycH 
Jakby ciążyło pwckicństwo. Faktem jsA  
U ludizh znajdują tam śmierć, kąlegtwu* 
oiej-ptóftte i pogesarowani#., .  Hm/sł ja w - 
ki jest głąby, by.moo to pojąe t (Hgtf 
sq »drór«iie skarbów w Bewwyefc pfcolte 
 ̂ ’ ligdy się pią #śoi. . . w

a jęst pioje zdanie O SWarbUCS
'iru.

(= )  HnaKuw, 18 lutego, i 
W ytfiofta  prąca ^  W w ytey

: i MO_  jd ta  Że obecna chwila jes«
BiliSIBiij npina brz^mien-aa w

rżenia o deoydująeem ząaębbniif Wypadki 
historyczne skoucenirowały się w OSMte-
niob Jtti©siął?®6b se^tego roku i w pw ?#- 
ku roku bibzą&ego t  splot suwlllłań ■Wi* 
zmiernie skomplikowanych w konflikty 
gupiłate * Bteeozsfeiwaw i aia»00dsi©ws 
w rozułtaty fl8»ls I doniosłe! dla. j
korzystne, 4łą drąginh tragiczne,

jesteśmy świadkami rezbLiania się w 
gruzy dawnych potęg, niebywałego wżro 
Stu Sił jadayob, upadku . chylenia gin dru* 
gieb, Hażdy dzień tego niezwykłego m m
zru Mâ ... u.,.-., takie niespodzianki i teki® 
nagłe wydarzenia, tąpie roznltaty i realw 
zację namierzeń jednych, ą pogromy dru­
gich! Że aorós bez przesady, powiedzieó, 
iż świat zmienia z dVa na a-ień “Woj? w  
blfcze. Powiedzmy sobie ©twareis, ty jnsr 
osę pół roku temu byliśmy .rak dziągi, —■ 
które bąwia się, nie wtedzao, iż. ztemte r°ń 
teh stepąmi ar»y i grozi karócj chwili kw* 
ta®i rołą, ; . , .. ..

W tej wiehurze wh p! teków i batastret 
oiipy my, ludność polska niejakę w PP-

iróllu, ńJ eksponowagont rterewiskM
lyłeby ntearozumlepiep. obecnej ®ń* -  
iąszycię się w kąt i odcięcia od biegnąca.

wytworzonej dla nas rzeczywistość 
simy gfozuMtp, że niemą takiej N taśv 
fy, któraby nie była 4o napr^eute. i *
którejby m  dał® się wyetągnąć nauki o* 
grzysziość, , , . , . . . .Prowadząc dalej porpwnar.ia % dzlOP- 
bie®, trzeba przypomnieć,. że nawet naj- 
wieksae .Hieszęzęleię. które w plnrwsz 
chwili dziecku w ycisk a j oezu gorąca izy,
nie wrkłacza .)#dnąk. a ?y to dz.ęoko,
wypłalaniu sic, nm K
i nte popąteryło m. świg-t

tmn ^irónak pórównan.,
ćmi powinno sio ząkonczyc. .Jożąlj p f  
my dziećmi, to niemi dzteiaj ju z  nie jp 
steśwy, Już się skończyły ezasy nietmif™ 
bllwej aiosdpowiodzialiioścl i uczuciowej 
sinbeloi, Musimy zdać sobte sprawę, l?  
nasza sytuacja jest W ««i57vm własnam rt" 
ku, że nasze czrny i nasz? własnf pf
W a WObfO rzeczywistości d-niragjs 9
szsj przyszłości.

W' okresifi wzmożsutj aktywuosoi ęa.d#- 
}ym śwecie flie wejno nątn spooz^c gM* 
władni °  ną talu feoleśęl I odda* » i i  t e  
Bi tene] ipzpąęey Nie ruoznmy donuicm U® 
tego, w y  w okresie, kiody eais świat pra-

f e .  Wy"& S f i
Jąó się cedzicnneJ, nieefe^nwnej gracy, 
ktńra jrurak da nam ukojenia ł w«wnę»R

neWłądze°niemieckie nie (ostają w stara­
niach o zapewnienie prący i eblębą k°ie,r 
no różnym warstwom i zawodom luduug- 
ej potekiej. Wykorzystujmy te roozliwof 
ci, iąkie nam nastręcza żjczliw ą postawą 
VVładz. NSo Uczmy wciąż ®a. dobwvęzyu«
n»* uk ioMU, prywatną, które, środ­
ki są agranicznne, ule starajmy się łaś r  
czcfwsj uracy. Nie pogardzajmy nraea fi­
zyczną, która na zachodzie doss a pono_W" 
"18 de równouprawnienia z prącą uuiysto- 
wą. Ną cierpienia i ból niema teuezege II 
fearstwa Od pracy. Nie pdrzuraJmy i m  
lekarstwa, a przyszłość mc wyda się 9#m 
••jęjnna i beznadziejna.

PrzyHm  następstwa
„nęflTU w€ l̂owejM w NorwedU

Oslo, 13
n r  wielkich

knlęcte0 wszyptki. „
dgiwky szkolno,j bawi na wakacjach njSJft 
musowych. W miaptaeh prowincjooaliiycf 
daje 4§ brąk węgla bardzo wą znaki, m  

v iszą o wprowadź 
SÓD

&n>ąvanggr 
dzo

wprowadzenie: bąr  ̂
.. . . odnoszących sit dc

n»Bi»iłOw»n«ń ***41®. * . . , ,iązku i rosnącym staję brakiem tw

donos
pr*,pi-6w

nip '‘Mniomocnictwp
' się

otrzymał minister zaopatrz®! 
n{ct,wp zajęcia Mrtrysśfflth 

znajdujących się w grywatnem posiaroulu 
Mp*M6w wealnwyęh, przyczem zarządzę- 
nif fijnasne jest juz w mooy, Ną tw.wod- 
gtawi® te® być wpruwadzon# sąpawi®d|r 
We rozdzielanie znajdujących gio w kraju 
zasobów węgła. Bównocześnie. m m m A 
zaoątrżPne przepisy «  sprąwto sprzeaazs: 
węgla osobom prywatnym

:%* ■ ..1 -Arónrótete*-*--- ■: - - -7—
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N a p r i t d ' . j a t a J y c k i

■W W a r ^ a w ie .
warszawa, Lii lutego. — Przed niedaw­

nym czasem wtargnęło do mieszkania wfa. 
śodcaela przedsiębiorstwa, spedycyjnego W. 
Gajewskiego w Warszawie 10 uzbrojonych 
w pistolety i zamaskowanych bandytów. 
Bandyci steroryzowali mieszkańców któ­
rym  polecili podnieść ri,co do góry. Równo­
cześnie prziecieli druty telefoniczne, po- 
czoir przyŁtąpiili ‘ do przeszukiwania mie- 
.-zkenia. Przy pomocy odebranego od p. 
Gajewskiej klucza otwarli biurko i szafy, 
skąd zrabowali 14.0Gu zŁ, kosztowności, 
jak również srebro stołowe. Po zabraniu 
łupu znikli, zamykając -mieszkanie’ na  
klucz.

Zauważono, że bandyci podzielili się 
przed bramą na, dwie części. Jedha z nich 
udała sie w stronę ul. Gorczewskiej, a 
druga w stronę ulicy W olskiej. Kilka mi­
nut później przyszedł do domu sam Ga 
jeUrski, który doniósł o rabunku wła Izom 
policyjnym . Są one juz na śladzie zło­
czyńców.

o p ł a t  m i e i s  u t lę b .
Kraków, 13 lutegc — W  dniu wczoraj­

szym ukazały się obwieszczenia Starosty 
Miejskiego, dotyczące opłat miejskich od 
szyldów i urządzeń reklamowych, podatku 
od psów i od środków przewozowych. — 
Obwieszczenia te biJmią następująco:

Podatek od szyldów i innych urządzeń 
reklamowych będzie w roku obrachunko­
wym 1940 pobierany przez miasto Kraków 
W dotychczasowej wysokości na podsta­
wie zeszłorocznych zeznań podatkowych. 
Podatek płatny jest do dni 14 po otrzy­
maniu nakazu zapłaty.

Zmiany w podstawie opodatkowania o- 
raz nowe przedmioty opodatkowania win­
ni zobowiązani do opłaty podatku zgłosić 
najdalej do dnia 1 r.arca 1940 w Wydziale 
Finansowym Zarządu Miejskiego, Ratusz 
II p. pokój nr. 18.

*  *  *

Podatek od psów został na rok obra­

chunkowy 1940 ustalony jak następuje; od 
pierwszego psa 40 zł. rocznie, od każdego 
dalszego psa 50 zł. Psy służbowe mogą być 
na wniosek i za poświadczeniem dotyczą­
cej placówki służbowej od podatku zwol­
nione. Pozatem odpadają wszelkie dotych­
czasowe ulgi w podatku i sposobie zapl • 
ty. Podatek płatny jest do dnia 15 kwiet­
nia 1940. Odnośnie do* zaistnienia obowiąz­
ku podatkowego obowiązują przepisy do­
tychczasowe.

Opłata od werów konnych i wozkow rę­
cznych będzie pobierana w roku obrachun­
kowym 1940 w następującej wysokości:

1) od w o zó w  osobow ych a) jednokon­
nych 25 zł. rocznie, b) od dwukonnych — 
40 zł. rocznie;

2) od wozów ciężarowych a) jednokon­
nych 30 zł. rocznie, b) dwukonnych 50 zł. 
rocznie.

3) od wozów meblowych a) za pierwszy 
00 zł. rocznie, za dalszy 30 zł. rocznie.

4) jo wozu ciężarowego, dla własnegu u»> 
żytku przedsiębiorstw a przemysłowego &f. 
jednokonnego 30 zł. rocznie, u) dwukon­
nego 50 zł. rocznie.

5) od wózka ręczznego—  5 zl. rocznie
Stawki podatku bęaą obniżone dla po­

jazdów o kołach ogumionych do 50 proc., 
a dla pojazdów o łożyskach kulkowych do 
Z5 proc., Opłatę należy uiścić do iiiia 15-go 
kwietnia 1940. Podlegający obowiązkowi 
epłnty winni najpóźniej do dnia 1 maiv a 
1940 r. złożyć w odnośnych urzędach ob­
wodowych przepisane zeznania.

STAN WODY IMA WIŚLE. W dniu 13 
lutego zanotowano na , wodowskazie v, 
Krakowie, o s odźinie 8 r< o poziom minus 
287, lód stoi. Na wodowskazie w Zawiciio- 
ścdu w dniu 12. lutego o godzinie 8 rano 
zanotowano poziom pląs 134, lód stoi.

VfPADŁ POP SAMOCHÓD. Wczoraj 
w’ godzinach południowych interweniowa­
ło pogotowie ratunkowe przy Kałwa ra j­
skiej 80, gdzie został przejechany przeż 
auto 4 '-letni Jan P. ,ro z Kurdwanowa, 
odnosząc ogólne kontuzje, a zwłaszcza 
szereg obrażeń wewnr .-M. ,  ' h.

DWÓCH
pomocników fry - 
z jarskich p„szu 
kuje zaraz, p ła­
ca , oóent. _ — 
Zgłośżenia: sta­
lowa W ola WŁ 
Swiertnia, blok 
nr. 7. 139k

UZIEWCZ* n a
.z gotowaniom — 
potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia Kra 
' ków-Broniowice, 

Restauracja — 
Kłity R óg". — 

49 z4

POTRZEBNA
służącą samo 
dzielnie gotują­
cą —- za nauko 
kroju. Warszaw­
ska 4i I . p. 4938

POTRZEBNI
monterzy samu- 
i «odow i, tokarze 
m etalowi i kowa 
le. —  Frez-Mont, 
Kraków, Grzegó 

. rzećka 32. 4969

D ŁU G O LE TN I,
samodzielny fa- 
ohowieó może ob­
ją ć  kierownictwo, 
lub stanowisko 
majstra fabryki 
ba torjj, Umpck 
kieszonkowych i 
bateryj anodo­
wych. Zdolność i 
faenwwnść w po­
wyższej branży 

niedościgniona. 
Łaskawe zgtos/e- 
tiia: Warszawą,
Mbkotowf ka 31, 
m. 45. 134b

M LYN -TA R TA K
stosownego s 
fięcia techniczno 
kupieckiego po­
szukuje J , K rzy­
żanowski z Ęo- 
ziiańia, obecnie: 
Pławo, Stalowa 
W ola. 125k

M ĘŻATKA
lat 40, miła, we­
soła, czysta, ora • 
cowita, szuka za- 
jęcia  u samotnej 
osoby. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, K raków , „N r 
4962 . 4962

B Y Ł A
licealistka poszu­
kuje jakiegokpl- 
wiek zajerB-- 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r 
1994“ . 4994

KUPIĘ
złoty zegarek, 1— 
oierścionek, bran- 
zolete, srebro sto­
łowe — dobrze 
zapłato: Zameu-
hofa, 9. mieszka 
nie 2a, godzina 
3— 6 ■ 4829

FORTEPIAN
lub pianino, sza­
fy, stoły, kre­
dens, krzesła, p a  
tefon, płyty 
kupie ząraz. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków, . „Nr. 
4707“ . 4707

JARZI
susauną kupie w 
każdej iloćoi. — 
ZgłoSzenAi: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
4957“ . 4937

KUPIĘ
stare łiohtarże 
srebrne, .pożąda­
ny X V II t wiek. 
O ferty: , Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, pod „Nr. 
4966“ . 4966

K U P IE C
rutynowany 
branża drzewna, 
forniery, biegły 
korespondent —  
kasowi ec. aryj- 
czyk perfekt 
niemiecki poszu­
kują zajęcia. -  
Zgłoszenia. Go­
niec Krakowski, 
Kraków nr. 4Ś83 

4883

HANDLOW IEC
branż; spożyw- 
cżęj, restaur i. 
c jś  korespon­
dencja kasuwość 
aryjczyk —  bie­
gle nifemieoki —  
poszukuje pbsa- 
dy. Zgłoszenia: 
Goniec Krak. — 
Kraków Lr. 4882 

4882

iZOFER
zawodowy p„s ,u- 
kuje pracy. Zgł. 
Goniec Krakow­
ski Kraków nr. 
„4950“ , 4950

POSADĘ
biurową, sklepo­
wą. do towarzy­
stwa lub zajecie 
sie comam sa­
motnej osoby —; 
poszukuje inteli­
gentna, energi­
czna •—  najchęt­
niej zaraz. Go­
niec Krakowski, 
Nr. „4952“  43»2

BUCHALTER-
bilausista, aryj- 
czyk lat 37, per­
fekt niemieoki — 
ze znajomością 
korespondencji , I 
maszynopisma .—< 
obeznany dokła­
dnie z rachun- 
k jw ością prze­
m ysłową i rolną, 
Szuka jakiego 
kolwiek zaje da. 
Zgłoszenia. Go­
niec ’ Krak. Kra- 
kó«v, „137k". — 

137k

FUTRO 
DAM SKIE

r u . ułowe 
Breitschwanz lub 
inne zaraz ku­
pi- Zgłoszenia: 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków „Nr 
4974“ . 4974

KUPIĘ
patefon, i 
m onetj, meskie 
ubranie, srebrna 
zastawę, sygnet 
naszyjnik. Flo 
rjańska 3/8, od 
13— 15. 4978

P A k C c l Ę
pierwSzorzermle 

położona ■ lub 
dom kom fortowy 
kupie do 150 000 
Zł. Zgłoszenia: 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, —  
„Nr 4982“ . 4982

FOTOGRA­
FICZNY

aparat kupne- —  
Groble' 17, m, 
17, od 16— 18.

4984

7ŁGAREK
na rękę, obrączki 
złote kupie. Gro- 
bli 17, fe. 17, —  
od 16— 18. 4985

ŁÓŻECZKO
dziecinne kupie 
ogazyjn i" Z to 
sżenia 1 6 -1 8  —  
Groble 17, m.17.

4986

O BCIĘTE
ogony lisów, —  
srok: i San u ku­
pie. Lucjan Ko­
łat j, W awrzyń­
ca, i, mleczar na 

4987

FUTRO
meskie i damskie 
kupie. Kraków, 
IdiOriańsba 18, 
I I  piętro, o ficy ­
ny. 4998

ZŁOTY
zegaJ pierś­
cień brylantowy, 
obrączkę kupie. 
Kraków, F lor-
janska 18, —  tl. 
piętro, oficyny 

5000

o Br a : y
aparaty fotogra­
ficzne, patefony. 
k ilim y,, oywany. 
, iżutarje knpuje 
sklep W pjtowl- 
ćza, W iślna 11.

4805

ZŁL‘T =
pierścionki; bran 
zolety itp. kupie: 
Grodzk. 2, m .1 9, 
pficyńy I  piętro.

4832

K U P IĘ
lisa srebrnego — 
lub niebiesLiego. 
W iadom ość Pod 
górze, •— Nadwi' 
-  - - 8. 4884

PRYMUSY
masż. spirytusc 
w8 , używane su ■ 
pu-je Parafiński, 
Florjańska l. So.

4689

W IL L Ę  DOM
solidne — kupie 
Gotówka 50.000. 
Goniec Kra. Nr. 
„4951“ . 4951

ZŁOTE
pierścionki, bran- 
zolety kupi „P o­
śpiech", Staro­
wiślna 21. 4864

Z ĘB Y S TA R E
kupuje zakład
dentystyczny — 
Stradom 15. m. 
5. . 4763

PATEFONY,
maszynę do pi­
sania Kappel - 
sprzedam. Basz­
towa 10/2. 4848

NOSZ0NA
męska garderobę 
kupuje, płace do­
brze:' Gazowa
11'14. 4769

P IER ŚCIO N EK
zaręczynowy, — 
dwie obrączki ku­
pi : katolik: , Dłu­
ga 45, m. 7. godz. 
10— 16. 4536

MŁYftSKIE
maszyny, przy bo 
ry wszelakiego 
rodzaju dostarcza 
Biuro techniczne 
budowy młynów. 
K ra k ów /u l. Ma­
zowiecka 35.

4501

PEŁNA
wartość za wy 
roby złoto — 'a.- 
puraty fotogra 
fieźne nowocze­
sne, aparat do 
powiększeń - re 
flektor na itaty- 
wie •— antyki — 
kryształy —  za­
płaci Biuro han 
dlowe Al, Sło 
wdekiego 18 1 1 p 

1900

ZAKOPANE
Okazja! — Biuro 
Zleceń „Morskie 
Oko" Krupówki, 
sprzedaje — ku­
puje wille, pen 
sjónaty, parcele 
budowlane. W y­
strzegać sie po- 
kątnych pośred­
ników 1 2631

FUTRO
sportowe dam­
skie,' utobrnego 
lisa sprzedam — 
Nowowiejska 4 
fu 6; godz. 18— 
18,20. 4932

PŁASZCZ
do brzc utrzyma- 
ny dra ii i-letniej 
oańiśnki kupie.— 
Podać eene. — 
Zgłoszenia: Go
nieć Krakdwski, 
..Nr. 4881“ . 4881

KAF-bSri
MszOn karto- 
f tb wino owoco­
we kupie. 2gjo- 
sżenia: Bufet ko­
lejow y Kraków- 
Płaszów. 4948

RABKA
odstispie za 600 
zł; sklep urz4 - 
Jzuuy, pokój ku­
chnie częściowo 
umeblowani — z 
zapłaconym czyn 
szem półrocznym 
Goniec Kraków 
ski Nr. „4935".

4935

K U P IĘ
ładne szachy. 
Goniec Krak. Nr 

4939

OBRAZ
J. Fałata. tanio 
sprzedam. Pijar- 
ska 11, I. p. — 

4910

KUPIĘ
150  beczek . do 
transportu oieju 
jadalnego. Zgło­
szenia Dębniki, 
Rolna 1 1, m. 3, 
qd 9— 10. 4942

BUTY
z łyżwami Nr. 42 
i -43 —  okazyjnie 
sprzfedam. Pijar- 
ska 11, I sze p.

-4911

K U P I
bierze w komis: 
zioło, srebro- ,— 
kuchenkę gazo­
wą, dyw my. — 
Michałowskiego 

15, m. 16 parter 
oficyna. 4914

K U P IĘ
jadalnie nowo 
czesiia ókazyj- 
nte. Zgłośzenla: 
Goniec Krak. Nr.

SPRZEDA
kredens stołowy, 
lustra salonowe, 
umywalnie mar­
murową, para 
wan japoński — 
fotele -a  dywany, 
portjery, firanki 
story, ‘ jrus, ku­
chenki gazowa — 
węglowa, obrazy, 
korale. Micha 
łówskiego 15 m. 
16, parter, ofio.

4913

„4917“ . 4917

PIANINO
nżywane kupi po­
czątkująca. O- 
ferty pod „K re ­
sowianka" do 
Bińra Szachów- 
skiego, M ikołaj­
ska 6, X. piętro.

4921

P A R C EL A
narożna (Mazo­
wiecka), 15U są­
żni. uzbrojona — 
45.001' zł. sprzeda 
natychmiast Biu­
ro Szachowski — 
Mikołajska 6/1 

4919

PATEFON
płyty —  kupią. 
Kraków, Lelewe­
la 9, m. 2. 4936

PIANINO
zagraniezne, — 
krzyżowe, ładne, 
sprzędam: M iko­
łajska 6 — 1/4.

4920

U W A G A !!!
Patepony, p an i 
na, fortepiany -- 
aparaty fotogra- 
fiozne, maszyny 
pisarskie, meble, 
futra, wartościo­
we przedmioty — 
knpuje. Kraków, 
Wieiupule 10 — 
W yrwiez. 4898

KASA
W ertheimo wska. 

średniej wielko­
ści - w dobrym 
stanie do sprze­
dania. —  O fjity : 
Goniec Kraków- 
sk. Nr. „49“ 8“ .—

K s i ą ż k i
(beletrystyka) — 
kupuje Zgłosze­
nia Goniec. Kra 
kowski Kraków 
N r **9a„ 4899

TEB A
okazyjnie do 
Sprzedania. ,Ry- 
„ek Podgórski 15 
Restauraoja. — 

4929

K U P IĘ
tapczan używany 
wannę- porcela­
nową. 3-plaridel : 
Zgłoszenia: Pił­
sudskiego 38. m.

1886

PARCELA
5 m orgów grun­
tu z la., jm 25.009 
Zt kopane 800 n,3 
uzbrojone. zara» 
sprzeda: Biuro
Powiernicze, ni 
Sławkowska 4 /l l f  
1 4896

SPRZEDAM
ubranie: Jana 3, 
m s. 4996

DOMII
2 pokojowy ku­
chnia, 200 sąż­
niowy ogród, ce­
na 10.000 sprze 
da Polonia K ra­
ków, Zwierzy­
niecka 9. W szel­
kie zgłoszenia 
realności przyj­
m uje sie zupeł­
ni) bezpłatn eu 

4902

SIN G ER A
maszynę do szy 
cia sprzedam: - -  
Zakład mechani­
czny, Kraków. 
Zwierzyniecka 5.

4977

Z A K Ł A D
fryzjerski lub sa 
mo urządzenie — 
sprzedam. W iado­
m ość: Kraków, 
M ikołajska 4.

4979ŻELA ZK O
elektryczne, łą­
czniki do rur, 
hebel do palców, 
szafą starą Sprze 
dam. Kraków — 
Dębniki, Rynea 
„Żelazostal". — 

4880

M OTOREK
prąd stały i 
•imienny 220 V, 
70 watt, 12.200 
obrotów, — cena 
150 oraz płaszcz 
uczniowski uży­
wany —  sprze­
dam: Szilak 24, 
m. 7. 4980

SPRZEDAM
w bardzo dobrym 
stanie kurtkę 
męską. Mogilska 
l5b, parter i pal­
to meskie Bema 
6, m. 4. 4888

K A P CE
zakopiańskie do 
sprzedania: Dłu­
ga 7, m. 6. 4983

SPRZEDAM
futro meskie na 
średniego męż­
czyzno. Kraków, 
Garbarska 6. m. 
3. Nabielec. — 

4887

P A TE FO N
sprzedam: _ Kra­
ków, Franciszkań 
ska 4. 4988

K IL K A
ubrań, płaszczy, 
lisy, kurtki, k ili­
my, puszki, ba- 
t-erje, torby, —  
portfele, buciki 
sprzeda Sklep 
Kom isowy,, R y­
nek Główny 26, 
I p „  teł. 188-36.

5009

SPRZEbAM
futro meskie — 
spód junaty, k „ł 
nietrz wydra a- 
merykaó..Ka o- 
raz czai-ne u- 
branko .na lat, 18 
W iadomość Pod­
górze, —  Nadwi­
ślańska 8. 4885 M A SZYN Y —

Remington, P.or- 
table, mowa Un- 
derwood sprzeda 
Sklep Komisowy 
Rynek Główny 
26. 5008

Sp h ZED a M
500 sążni payceli 
w Rakowicach — 
ul. Młyńska 188. 
Figlowa. 4941

SZNUREK
do pakowania 
wieksze ilości.— 
EN-A-EM  Kar 
melicka 58. 4838

W IŚ N IO W E
cygarniczki po­
leca „EN -A -E M " 
Karm elicka 58.

4940

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
..Mundus". Ry 
nek 37, 4370

H A R M O N JĘ
konoertową. pieio 
ne tony, 1°0 ba 
sów, 4-głosową 
nową sprzedam -- 
1.100 zł. Kraków- 
Podgórze, ul. Het 
mańska 5. m. 23, 
III p, • 4995

20 MORGÓW
parku, rzeka — 
45.00„ — Ojców, 
sprzbda biuro 
Arcta, K i aków, 
Fiorjsńska 18.-

4999

SZTEN D ER
do wyrobu cukier 
ków.j ewent. do 
wyrobu precel­
ków, oraz walce 
do wyrobu cu­
kierków — sprze 
dam. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, K raków, „Nr 
5001“  5001

Z IE M IĘ
centrum miasta 
(Zakopane, Kra­
ków) odstąpię 
dającemu rodzi­
nie uchoużcy u- 
trzymamie ua 

wsi. Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„N r 4904“ . 4904

H A L A
KOM ISOW A,

Karm elicka 17. 
sprzedaje, kupu­
je  przyjm uje w 
komis meble, —  
pianina, maszy 
Di, zbiory zna­
czków, gardero­
bę, — wogóle 
wszystko. 4971

P IA N IN O
koncertowe, —  
krijżow a, pięk­
ny ton sprzedam. 
J aglellońska 10, 
mieszkanie 6.

5004
M ASZYNĘ

do szyoia Singer 
sprzedam: K ro­
woderska 39. m 
10. 4989

MIMO
wszystko, — nie 
obce być ’  sama. 
W yjdę za solid­
nego, mote być 
bez pracy, chę­
tnie facl owiec, 
zgrabna, puJobno 
sympatyczna — 
28, niebiedni —  
Zgłosz.: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „N r 13óFŁ \ 

I3dK

n tW IĄŻĘ
korespondencje w 
celu m atrymo­
nialnym z inteli­
gentną panienką. 
Gouieo Krakow­
ski, Kraków, —  
„N„ i36K “ . 136K

L o k a l  e

d o b r z e
umeblowany je ­
dnoosobowy po­
kój. użycae ła­
zienki, aryjczy- 
kowi do wynaję­
cia. Gonieo K ra­
kowski. Kraków, 
„N r 5012“ , 5012

M IE S Z K A N IE
parterowe, 3-po- 
pokojowe, w sta 
ryi 1 domu, — w 
śródmieściu K ra­
kowa, la biuro 
poszukiwc ne od 
zaraz. Zgłoszenia 
Goniec Kraków 
ski. Kraków. „N.r 
4515". 4515

POKÓJ
um eblowany, u- 
życie łazienki — 
przy itarszem, 

b-ześ,’ f jańskiem 
małżeństwie dla 
yo\* ażnej Pawi, 
Pana zaraz. W ia­
domość: — sklep 
tytoniowy, ulica 
Szpitalna 36, —  

4944

P O SZU K U JĘ
dw „ lub jednopo­
kojowe z. kuchnią, 
oraz pokoju u- 
meblowanego lub 
bez. Dciii a gwa­
rancja. Zgłosze­
nia: Gonieo K ra­
kowski, Kraków, 
„N i 4926“ . 4926

M IE S Z K A N IA
każdej wielkość! 
woire — ' poleua 
Najstarsze Biu­
ro Szachowska, 
Jagiellońska 10/6. 
Zgłoszenia przyj­
mujemy bezpła- 
iri i e 5005

U R Z ĘD N IK
państwowy szuka 
2 pokoje, kuch­
nie, blisko ryn­
ku, tramwaju, da
czynsz za 5 mies- 
Gonieo Krakow­
ski, Ki-aków, — 
„N r 4931“ . 4931

rśEBLE
kuchenne, dzie- 
oieće, specjalny 
skład Bracka 6; 
w podwórcu. — 

5007

H A L A
KOM ISOW A

..Wszystko dla 
wszysilDoh". Krą. 
ków, Wiślna 4, 
oarter. Przyjm u­
je w komis, ku­
puje -• sprzedaje 
wszelkie urządzę, 
nia domowe, bili. 
rowe. dyw an_y, o. 
brązy, fortepiany, 
nióniną, iamny, 
porcelanę, zasta­
wy, — gardero­
bo itp. — Pi: ci 
cot.ówką! Gwaga! 
Wiślna .4. 4993

iN T Ł t  G E N TN A
panienka, pracu­
jąca — poszuku- 
j odpowiednie 
go locum, śród­
mieście. - Goniec 
Krak. Nr. 4903.

4903

SZUKAM
do w ynajęcia wil­
li z garażem w 
dobrym punkcie, 
komfortowo nme 
biowanej, —  lub 
mieszkania 8.-iuio 
nokojdwego. —  
Zgłoszenia pod: 
Skrzynka poczlto. 
wa, Kraków 1, 
Nr. 40. 4907

P A R C E L E :
300 sążni, 9000 
800 sążni 24.009: 
Karm elicka 70 T2 
9—14. 5002

P A R C ELA
8u0 sążni,, cen 
trum — 80.000: 
Piotra M ichałow­
skiego 17/2,14— 17 

5003

PO! iU K IW A N E
dla lokatorów — 
(czynnych s t j ł o ­
wiskach. solid­
nych) , 2. lub Po­
kój z kuchnią. 
Zgłoszenia: Miko 
łajska ,6, 1/4 —
Centralne BiUró 
Mieszkaniowe.

4556

FO R TEP IA N
zagraniczny, kon­
certowy. wspanta. 
ły, krótki, czar­
ny heban, bardzo 
dobry stan, płyta 
metalowa. 3 pe 
dały — sprzedam 
Goniec Krakow­
ski. Kraków. „N r 
4967“ . 4967

M IE S Z K A N IA
PODOJE

db wynajęcia: — 
M ikołajska 6, I. 
piątro, Centralną 
Biuro Mieszka 
uiowre, 4557

M ASZYN Ę
do pisania sprze­
dam W iadom ość: 
W ąsowicza 14. m 
2. oglądać od 5—6 

4972

nQ f IU K IW A N E
pokój umeblowa 
ny, oraz nme- 
ołowane mieszka­
nie (kuchnia). -  
Zgłoszenia: Miko, 
łajska 6, 1/4 — 
Cent alne Biuro 
Mieszkaniowe.

4555

O K A Z JE !
Parcele piękną 

połnouzbrojoną 
/Grzegórzecka) — 
52.000; dom czte- 
"oubikacjówy — 
(Szwoszowicti — 
14.5001; piękną 
oarcele budowla 
ną naprzeciw sta­
cji Mogiła, 900 
sążni —  18.000; 
dom (C zyzynyl"ćhrnubikaelnwy
ogród —  12.000. 
oarcel kiikana 
'■cie (M ogiła - 
Gzyżyny — Łęg. 
Dąbie) -  ceny 
okazyjnej paroe 
'e is7R sążni (,Tn 
Musza Lea) u*. ■ 
*ti« i* parep/aoji 
80.000 — sprze
da (rransakeia“ 
Fraków, Gzpwska 
7 m. 8 4976

DO
wynajęcia lokal 
na składy 8 u- 
bikaóyj, I piętro 
wraz ze sklepem 
na parterze Kra ■ 
ków, Tomasza 
20. Zgłoszenia u 
dozorcy.

POKÓJ
umeblowany z 
kom fortem  do 
wynajęcia. Kra- 

ow —  B
21/1.

Batorego 
4949

SKLEP
mniejszy, urzą- 
dzjniem , bez, ru 
chiiwej ul;'ey jo 
sznkiwany. Zgło­
szenia.- Gonieo 
Krakowski, K ra­
ków, „Nr. 49is“ , 

,4916

POKÓJ
kom fortowy soli­
dnemu c run .. 
najmę. Plac Ma­
tejki 6/8. 4917

U R Z Ę D N IK
niemiecki poszu­
kuje dwa dobrze 
umeblowane po­
koje pełnokbm- 
fortowe w lep- 
Sz; m domu. —  
Zgłoszenia: Go-
nieo Krakowski, 
Kruków „Nr.
4934“ . 4934

N O CLEGI
w o  1 Ti e -—  infor­
m acje! Sławko­
wska 4/III. 4892

2 P O K O JE
kuchnia kom fort 
wynajmę- Praż 
mowiskiego 37, 

4906

D W UPO KOJO- 
1 'EGO,

ładnego, słonecz­
nego mieszkania 
(możliwie kom­
fort. śródmieście) 
poszukuje stupro­
centowo pewny 
płatnik - Polak 
Florjańska 2, :— 
„K r  inuwiaozek".

4958

P K )J
kawalerski; ume- 
blowany, z qd 
dzielnem w ej­
ściem, poszukiwa 
ny. Czynsz płatny 
za paro, miesięcy 
z góry. Zgłosze­
nia: Goniec Kra 
kowski, Kraków, 
„Nr. ,4959“ . 4959

R O SYJSK IEG O
ućzirm  uiedrogo. 
pod; aia układa 
rodowita Rosjan­
ka: P ijarska 5 2.

4991

IA N Y  
C Z E R A K I

róże, wszelkie ro­
bienia leczy tyl 
ko Kamphenol 
Matuli. Do naby­
cia wó wszystkich 
aptekach 89k

Z N /C ż k i
zamieniam, ku 
puje Majchrzak 

Radziwitłow.ska 
I.9/7. 4339

JAŚ KOWSK I
Józef, Zanikową 
21/6, — unieważ­
nia karto pobo­
ru chleba Nr. 
1277 4968

GREGOR A- 
SZCZUK

Janek — jestnm 
Krakowie, ui 

Obożua 12, m. 10. 
Władek 1820

IN T E L IG E N  n a
osobę, wiadaj.ącą 
niemieckim, po­
zna pani z dobrej 
rodziny — celem 
konwersacji. -7  
Zgłoszenia: 6 °
niec Krak., Kra 
ków. „N r, 4981“

FACHO W O
pod gwarancją: 
podania, tłuma­
czenia. zwolnic 
nia jeńców, Spra 
wy u władz zała­
twia: Fiorjańska 
49. Dyplom Inga 
nieur. 4791

U N IE W A Ż N IA M
zganioną karto 
rhlebowa —. Nr. 
843. Blasemstein 
Ernestyna -  B 
Parkowa 3/6. —  

4922

M Y D ŁA !
Niezawodny spo­
sób wyrobu my 
del — sprzedam. 
Sławkowska 4 I l i  

4894

UNIEW AŻNIAM
zgubioną karto 
chlebową — Nr. 
848. AschenOwa 
Helena, Boczna 
Parkowa 3/11. —

■ n923

U N IE W A Ż N IA M
skradzioną karto 
cukrową Nr 4484, 
Okręg I  4943

JA D Ł O D A JN IA
aryjska — Staro 
wiślna 19 — wy 
daje potrawy ta­
nie —  sm acz®  
codziennie od go. 
dżiny 12 -20.

4876

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną legity­
macje libezpie- 
czalni Społecznej 
W Krakowie. Ed­
ward Podgórny, 
Szczyglice. 4909

„P IN U Z A N "
pod gwarancją le­
czy choroby płuc, 
grnżlice, - nawet 
zastarzałą, zafle- 
gmienie, kaszel, 
astmo zadawnio­
ną, katary żołąd­
ka, choroby ner­
wowe. — Pinuząn 
jest uznany przez 
kliniki uniwersy­
teckie jako śro­
dek jkuteczny 
przy wszystkicn 
chorobach. Obo- 
cjuie do nabycia 
tylko Laborato 
1-jum Przyrodo­
lecznicze: Kra­
ków, Rynek Kle- 
parski 6, m. 3.

2004

SPÓLNl l -fl
z kapitałem — 
współpracą do 
handlu papierów 
galanterji posżu 
kuje. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, — 
„Nr 4915“ . 4915

S ŁY N N Y
A strolog —  Gra­
fo log  —■ Chiro- 
manta wyjaśnia 
mroki przezna­
czenia każdegól 
Analizy, horo­
skopy nieom ylne! 
Wskazania zagi­
nionych, Przyję­
cia : Kraków, —  
Szewska, 7/8 ■ 5010

PRZE EZDNYM
pokój niekrepują. 
oy, wygodne noc, 
logi: Pierackiego 
23, m. 1. 4&oó

POKOJE
umeblowane, min, 
szkania zgłaszaj 
cie bezpłatnie — 
natychmiast wy1 
najmuj) my- — 

Gwaranoja", — 
Karm elicka 17, 
telefon 232-19.

4970

KO RE­
P E TY TO R A

do ucznia I i i -g o  
gimn poszukuje 
Zgłoszenia; Go­
niec Krakowski, 
Kraków Nr. 4953 

495.3

W IE D E Ń C Z Y K
wyucza w 40 :ek- 
cjach niemieckie­
go, angielskiego, 
francuski-go: ~  

Zyblikiewioza 
5/160. 496?

PRZEPISUJr
ns m ^ cy c ib  - 
wyliczam steno­
grafii niemiec­
kiej, polskiej.ima 
“zynopisma: —
W ielopole I W .

4930

ADAM SKIEGO
Kam ila, podper. 
. ?z. poszukt ie 
siostra Stani,sła- 
w a Hulimko wa, 
Gorlice, BieOka 
90, 4544

TYLK O
Niemiec napisze 
dobrze podanie, 
list, "oferto etc., 
przełoży na nie­
mieckie. Maszy; 
nopisanle. Mówi 
po polsku. Głów­
ny Rynek 32, 
I p „ drzwi 4. od 
11— 1, 4— 6. 4691

O STRZEGAM Y
przed oszustami, 
Którzy żerują pod 
naszą firm ą, wy­
łudzając gotÓWlic 
za towar, który 
ma być dostar­
czony lub dostar­
czają towar, bez­
wartościowy. — 
Firma Bracja La­
skowscy, — K ra ­
ków, św. Toma­
sza 16. 4990

P IA N IN O
wezme na prze 
cnoj, unie. W a­
runki podać: 
Garncarska Bo­
czna 10, m. 1.

4954
R EU M A TY Z M ,
NERW O BÓ LE,

postrzały leczy 
j-d y  ile Sapomi n 
thol Matuli, nie 
zbędny również 
przy grypie. — 
Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach. 88k

AB A ŻU R Y
artystyożne: W y­
twórnia „F o x “ 
Sławkowska 30.

4879

g- 1  Pisze P O  D A Ń I Ą . wykonuje 
|i| I wszelkie TŁUMACZENIA

na język’ NIEMIECKI 
t  A TERLECKA i A. TERLECKI 

J f f  Kraków, FLO RIAŃ SK A 5A.
g-g-? Telęf, 180-25. Pirtna chrzęści i ańskA
cc j * -  Seuftlaeiń; Msdiiii, i ticbRlcm -

^ o a a r n a  t o r m a in o s c i  o

zwolnienie łeftcew
p  ,b p i u w a d z d

Jiuro Powiernioze, Kraków 
ul. Sławkowska 4,111 p.

g o d z .  1 0 —18. 
-amleiscowi dotyczył -ni. .jl tocz:

PO W ARSZAW Y
uksusowym, o 

grzanym samo­
chodem zabiorę 
jeduą i dwie oso 
by. Hotel Euro­
pejski, pokój 46 
godz 16-1—17,

4997

F IL A T E L IŚ C I!
Kupuje, zamii 
liam, sprzedaj; 

znaczki 1epsz.< i 
masówko: godz. 
aa 17— 18, Kia 
ków, BasztoWa 

8 Firm a i . B-r
nVf*’»awa 45)7

UN1EWAŻN1AW.
/agiu iony dow6<l 
osobisty. Marjw 
Kowal, Kraków 

4975

Z G U B IO N Ą
kartę chlebowa 
Nr. 2,122 uniewa 
T.niam 4938

ZŁO TE
korony, mostki 
'itare zęby i -inai 
kupuje: Mikołaj- 
7kń 5 m< •>, 49 ■)*
u n i e w a ż n i a m
zffubiphą kart^ 
cukrową i chle­
bową Nr. 4368.

4878

w y n a g r o d z ę
sowicie wiafio 
rnośó o rzeczach 
zapakowanych w 
3 kosze z adre 
sem A. M. T. 11 
m .  Warszawa 
wysłanych autem 
z Gdyni do £rfv 
dzi z końcem 
sierpnia 1939.
A . Malcowa. Ja­
rosław, Park 
strasse 22, I. St.

4916

5ĄD GRODZKI
w Krakowie. 1~: 
-Dnia 27 stybznia. 

940. Syern. I* 
L. Nc. 841/40.. ry 
Na wniosek Olgi 
Duderowej /<arzą- 
dza sie postępo­
wanie celem ifmo 
rżenia bez im len- 
neho dowodu za­
stawniczego Kom, 
!\ asy Oszczed no- 
kęl Miasta b r a ­
kowa Nr. 26623 
z daty 9 6̂. 1939 
r̂ , i yrzywą sie 
posiadaczy po- 
A’ yżs’/esro dowo­
du, aby do 6 
'niesieęy od daty 
i^łoszenia tego 
wezwani* /arh'uli 
iwe prawa, erdyź 
w przeciwnym rą- 
r-ie, ko bez skute 
ezńym upływip 
tego czasokresu, 
4 ad nzaa wymie^ 
niouy dowód /ia 
umorzony 4890

U N IE W A Ż N IA M
■/.gubiony dowód 
osobisty na na­
zwisko Antonim i 
Widurek, Czuło w, 
gmina Czerni 
en ów; 4955

U n i  EW AZNiaM
skradzioną kon- 
ves-- oraz patent 
na wyszynk i 
sprzedaż mi;n,opó. 
'u spirytusowego 
na jazw isko Jan 
Pucin,. — gmina 
lasna Podiopień; 
pow Limanowa, 

4945

P A N IE !"  A
wysiedlona ż Biel 
ska —  ma list 
Jo odebrania w 
oukierni. ulica 
Krupnicza 22.

4873

P r z y i m u i e m y
codziennie

o g ł o s z e n i a
do

Hica KrakowsMego
g a b i n e t

lekarski dla chor 
wenerycznych — 
(kobiety i dzieci), 
skórnych i kobie­
cych. - Ordynuje 
Kobieta lekarz od 
godz. 9 - l  i 4— 8 
przy ulicy  Grodz- 
ki' i 48/3. Kosme­
tyka lekarska. — 
Pielęgnacja cery 
i włosów. «n92

PIES
spaniel, popielato 
bronzowy, zginął. 
Proszę wiado­
m ość: Piłsudskie, 
go 30, m. 8.

4964

ZNACZKI POCZTOW E
«auitn sprzedasz, spytaj mule. Place najwyższe ą* 
niatorslde ceny. Floriańska 5 m 16 od 3—6. >201

i -*

TABLETKI ASP IRIN

K A P IT A N
Alfons Oboirski z 
Torunia, —  obóz 
jeńców  —  Oflag 
VII B. Nr. 84 -
pros] sKierowad 

ladomośó o "O- 
dzipie: Sklep K o­
misowy. Kraków. 
Tomasza 80. — 

500h

K R A K Ó W ,  u l i c a  L i p o w a  N r . 3  
p r z y j m u j e  z a m ó w i ł  n l i i  l a  f l a s z k i  
I /K U D u je  s t ł u c z k o  b i a ł ą  I p ó ł b h a ł u  

w  k a ż d e i  I l o ś c i .  m u

Wydawnictwo „Goniec Krakowski". Kraków. Wielopole 1. -  Telefony: 15d-ŁH, 1b0-bl. 1S6-62,

535353231048534823234853005323532353482353534853


